4” 


POWY" a a M 
mödakoja toi 18805, JOL Adr 
nistracjo Vel 18245, uL Zwirk 

(dawniej Karola) Nr. 4 
tedaktor 1 jego zastępca przyjmuje 
od godziny 1 do 2 po południu 
NARURKI PLEMUNDRLŁTY: 
PRENUMEBAĘ a miejSówa z odbiera- 
ulem Bert w w «imńdlstracji „Ucha” 
4 ai 1U gr, Udnoszenie do domów 40 Er. 
Od dnia 1 stycznia 19349 r, prenumerata 
zamiejsoowa a przesyłką pocztową wy: 
iosi 4 mł. 60 gr. mies, tub 7 zł. kwart. 
(przy mpita kir 
Pranata zagrabickża 4 t. O gr. 
artykuły nadesłafie' vez oźhażzeffa ho- 

| uwase s4 „Sa bizpłatne 
Rękopisów zarówno ayten Jak Fod- 
rzuconych redakcja nie zwrśca. 


Rok X. Nr. 348. 


Skutki napaści murzyna na białą dziewczynę. m 


TŁUM PODPALIŁ GMACH SĄDU. 


ZSEM WŁĄDZE MIE DOPUŚCIŁY DO LYNCZU. mm 


SALWA DO ROZWŚCIECZONEGO TŁUMU 


w który usiłował ziynczować murzyna, EEEE 


NOWY JORK, 20. 12. — W Shelbyvilie 
w stanie Tennessee podczas zajść, jakich wi- 
downią był miejscowy sąd, przed którym 
toczyła się sprawa Negra, oskarżonego o na- 
paść 

na młodą dziewczynę, 
wojsko było zmuszone do użycia broni, Trzy 
osoby zostały zabite, kilkanaście jest rannych. 
Władzom udało się zapobiec zlynczowaniu 
oskarżonego. 

NOWY JORK, 20. 12. — Zajścia, które 
udało się wczoraj opanować władzom sta- 
nowym w Selbyville (Tennessee) wczoraj 
ponowiły się ze wzmożoną siłą, Policja i zmo 
bilizowana przez gubernatora milicja nie mo- 
gły powstrzymać tłumu, oblegającego dom, 
w którym mieści się sąd, Rozszałały motłoch 


wdarł się do lokalu sądu, który zdemolowa- 
no, a następnie 
polawszy naftą podpalono. 


Tłum zajął groźną postawę nawet wobec 
straży ogniowej, przeszkadzając jej w akcji 
ratunkowej. Cały gmach sądu spłonął. Gu- 
bernator zawezwał do miasta oddział gwardji 
narodowej, liczącej 500 żołnierzy, Dotych- 


czas sytuacja nie została opanowana. Rosta- 
wione po mieście patrole nie mogą rozpro- 
szyć tlumu, który szaleje na ulicach. Jest 0- 
bawa, że dojdzie 
do pogromu Murzynów. 

Ze wszystkich stron dochodzą wrzaski i krzy- 
ki oraz słychać strzały, na szczęście przeważ- 
nie oddawane w powietrze. 


B. 


Nieszczęśliwiec uległ złamaniu Bes: czaszki, 


PARYŻ, 20. 12. — Z Nowego Jorku do- 
noszą, że b. prezydent Kuby, Alberto Herre- 


ra, padł ofiarą wypadku samochodowego, — 


Pościg taksówkami za furką. 


WILNO 20.12. Przy ulicy  Antokolskiej 
wydarzył się wypadek następujący: 

P. Szapiro oddawna marzył o wyemigro 
waniu do Palestyny. Pewnego dnia postano 
wił wreszcie sprzedać swój domek, by zdo- 
być pieniądze na wyjazd. Wyprzedał. rów- 
nież swoje meble. Pozostała jedynie stara 
szafa, na którą trudno znaleźć było amato- 
ra, 

Szapiro postanowił sprzedać 

ten staroświecki grat 
jakiemuś wieśniakowi. Zatrzymywał każde- 
go przejeżdżającego wieśniaka i czynił mu 
propozycję. Wreszcie znalazł się nabywca 
Targ nie trwał długo. Tranzakcja szybko 
doszła do skutku į stara szafa powędrowa 
ła z mieszkania Szapiry na furę wieśniaka. 

Po upływie pół godziny powróciła z 
miasta żona Szapiry. Widząc, że szafy już 
niema zapytała męża, gdzie schował dwa 
tysiące zł. 

— Jakie dwa tysiące? — zapytał zdzi- 
wiony. 


Sezonowcy chcą zarabiać wiecej 


w roku 1 


ŁÓDŹ, 20. 12. — W poniedziałek odbę- 
dzie się zebranie delegatów związków, któ- 
re posiadają w swym łonie robotników Se- 


— A te, co schowałam w jednej z szu- 
flad starej szafy. 

Szapiro stanął jak wryty. Zrozumiał, że 
sprzedał szafę wraz z gotówką. Co robić? 
Jak uratować dwa tysiące? 

Zbiegli się sąsiedzi j znajomi. Po krót- 
kiej naradzie postanowiono nająć kilka tak 
sówek i wyruszyć  wszystkiemi trakłami 
prowadzącemi z Wilna do okolicznych wsi 
w pościg za „skarbem“, 

Plan okazał się skuteczny. Na trakcie 
Niemeńczyńskim, już niedaleko Niemen- 
czyna, taksówka dopędziła furę na której 
była szafa Szapiry. Były jej właściciel aku 
rat znajdował się w taksówce. Podbiegł do 
wieśniaka i zażadał zwrotu pieniędzy. 

—- Jakich pieniędzy? — zdziwił się wieś 
niak. 

Wówczas Szapiro otworzył jedną z szu 
flad i ku wielkiemu zdumieniu wieśniaka 

wydobył stamtąd plikę banknotów 

Pieniądze okazały się w najzupełniej- 
szym porządku. Nie zabrakło ani grosza. 


prezydent Kuby ofiarą auta. 
mm 


Przewrócony przez auto doznał 

złamania podstawy czaszki, 
Tragiczny wypadek zdarzył się w chwili, gdy 
Herrera udawał się do władz Stanów Zjedno- 
czonych, jako zagrożony ekstradycją. 


„ Łódź, czwartek, z0 grudnia 1934 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. J. l-sza strona 40 gr, 
za w. m-m i tam. str, 6 tam, w tekście 
40 gr. nekrologi 35 gr. zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 


raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
nè í trójkolorowa © 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 


26 złŁ— 
Ceny ogłoszeń mledzielnych są o | 
25 procent droższe, 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O, i 
Nr. 68003. | 


== Dzisiaj wieczorem zapadnie decyzja, == 


kto zasiadzie na fotelu prezydenta. 


Wyborcze zebranie łódzkiej Rady Miejskiej, 


Łódź, 20,12 Dziś o godz. 19 odbędzie 
——— |się dawno oczekiwane posiedzenie no- 


| 


Obozie tym nie zapadła jeszcze ostateczna 


decyzja. Zapaść ma dopiero w godzinach po 


wej rady miejskiej, na którem dokonany | Południowych. 


zostanie wybór prezydenta miasta 2-u 
wiceprezydentów i ośmiu ławników. 

Poza wyborem nowego zarządu miej 
skiego nic innego porządek dzisiejsze” 
go zebrania nie przewiduje. Żadnych de 
kiaracyj ideowych ani wniosków, -nie 
mających nic wspólnego z porządkiem 
dziennym nie wolno zgłaszać. 


Oczywista, że o dzisiejszych wybo- 
rach zadecyduje wyłącznie irakcia Obo 
zu Narodowego, dysponująca 39 głosa= 
mi, choć do wyboru potrzeba tylko 37 
Ponadto frakcję tę poprze zapewne swo 
im głosem radny Frontu Niemieckiego 
—kKahlert. 


Kandydatury do prezydjum miasta wysu 
|nie tylko Obóz Narodowy, bo pozostałe frak 
jcje, z braku szans nikogo nie wysuną. Oso 
ba przyszłego prezydenta Łodzi jest trzyma 
na przez Obóz Narodowy w ścisłej tajemni 
cy, a jak się w ostatniej chwili dowiaduje 
my, w odniesieniu do dwóch foteli wicepre- 
zydentów i pięciu mandatów ławniczych w 


Na jedno ze stanowisk wiceprezydjal- 
nych bardzo poważnie brana jest pod uwa 
ge kandydatura radnego Grzegorzaka, od- 
niedawna wypuszczonego z aresztu wraz 
ze Stolarkiem į adw. Kowalskim. 


Co do reszty stanowisk w przyszłym za 
rządzie miejskim również niema ścisłych da 
nych. 


Zainteresowanie dzisiejszym przebiegiem 
cbrad jest ogromne i wszystkie miejsca na 
trybuny zostały już rozdzielone, zaspokaja 
jąc w minimalnym procencie zapotrzebowa 
nie, 


mama 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


——— 


ODROCZONY DO 29 GRUDNIA 


na Zdrowe nerwy żony Ś.P. Krzosa. m 


Rzeszów, 20. 12. — Przed Sądem 
Okręgowym w Rzeszowie toczył się w 
dalszym ciągu proces o morderstwo, do 
konanę na Ś, p. naczelniku sądu tarno” 
brzeskiego. Stanisławie Krzosie prze 
ciwko włóczędzę Czechurze, który, jak 
wiadomo zabił 5, p. Krzosa siekierą w 
jego własnej piwnicy. 

Zeznawała żona Ś, p. Krzosa, która 
opowiadała o zajęciach mordercy Cze- 

lakie wykonywał on w domu 
é. p. naczeinika. Czechura zajęty był 
rebotami domowemi, gdyż Krzosowie 
nie trzymali służącej. Maż go bardzo li- 
bił, myśmy mu płacili, papierosy dawa- 
li. Odszedł od nas 

bez pożegnania. 
I przyszedł dopiero wt środę przed wy 
padkiem rano, około 7.30. Maż był w 


chury, 


ka. Mąż mówił „Biedny chłopak, niech 
sobie zarobi", Dostał śniadanie, kromkę 
chleba, 2 papierosy i 2.20 zł. za jabłka, 
I poszedł. 

W niedzielę nie poszłam do kościoła 
bo byłam zmęczona. Gdy wszyscy wró 
cili, siedzieliśmy. Jeden z gości, student 
Frankiewicz też został i spał u nas, do- 
stał obiad I wyszedł. Mieliśmy iść na 
koncert, Dałam kolację, mąż nie chciał 
Iść na koncert, lecz został i grał w kar 
ty z Frankiewiczem. Przed naszem odej 
ściem mąż kazał nam czekać, aż sam 
zamknie piwnicę, a potem wróci, a my 
półdziemy na koncert, Mąż co wieczór 
zamykał piwnicę. My na niego czekamy 
Córka mówi: "ojciec poszedł I nie wra» 

ca”. Wychodzę i wołam: *"Stasiu gdzie 


935-ym. ETT | 


w roku 1935. Poza wystosowaniem memo- | 


rjału nastąpi jeszcze interwencja osobista w| 
Warszawie, 


p” estoś: Słyszę odpowiedź: "Nie wiem 
gdzie jestem. nie wiem co się ze mną 
Wzięliśmy świecę, schodzimy, 


kuchni, dziewczyna drzwi mu otworzy” 
|> Maż z nim rozmawiał i przyszedł do | 
mnie z tem, że Czechura przyniósł iabl- stanie”. 


~ 


zonowych, celem wystosowania memorjaiu Dia orjentacji podajemy, że w roku bieżą- 

do ministra pracy i głównego dyrektora Fun- |cym przeciętna stawka robotnika sezonowe- 

duszu Pracy w sprawie przyznania robotni- | go niewykwalifikowanego wynosiła 4 złote 

kom sezonowym dziennic, wykwalifikowanego — 5.50, a bra- 
wyższych płac zarobkowych karza — 7 złotych, 


Jedni dodają, drudzy skreślają... 


MME A robotnicy chodzą na skargę, 
ŁóDź, 20. 12. — Oddział drogowy raj im otrzymanie ustawowych zasiłków, zaliczył 


rządu Miejskiego w Łodzi, zwalniając w tym | im do ustawowego czasokresu pracy czas 
roku robotników sezonowych, aby umożliwić | przepracowany w okresie od 3 listopada do 


2 grudnia roku ub. Miejscowy oddział Fun- 
Dolar 5.26 


duszu Pracy skreślił jednak sezonowcom 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 


+44 


a YE q 


i at 


ten dodatkowy czasokres 
5.27, w płaceniu 5.26 dolar; złoty w żąda- 


maganych 26 tygodni pracy. 


Wobec powyższego przedstawiciele zwiz- 


wskutek czego wielu sezonowców nie ma wy- 
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 


żadąniu 26.30, w płaceniu 26,20; rubel zło- zków zawodowych udają się dziś z interwen- 
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka | cją do naczelnika Wydziału Opieki Społecz- 
w żądaniu 2:02, w płaceniu 2.00 za 100 | nej Urzędu Wojewódzkiego p. Jagiełły, aby 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła- | Fundusz Pracy odstąpił od tej formalistyki i 
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran-| wybawił sezonowców z opresji. 

nych kupował dolary po 5.26 ——4— 


DZISIAJ OSTATNI DZIEŃ 


składania kopert czterdziestej drugiej serji nagród 


za uważne (Czytanie. 
Patrz str. 2-ga* 


NE 


NI R WNN Z A W R a a- 
"ę 


nnn 


z wystawy 


LODU 


l poj Istniejące w Grodnie Tow. 
9%) Popierania Przemysłu Lado- 
wego „Krajan“ urządziło wy 
stawę, na której zebrano 
wzory tkanin ludowych z 
grodzieńszczyzny i zbiory 
etnograficzne koła krajo- 
znawczego trzech szkół miej 
scowych. Na zdjęcia — zbio 
ry etnograficzne 3-ch szkół 
grodzieńskich. Krzyże żela- 
zne i drewniane z Sokol- 
skiego i Grodzieńskiego. 
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a to on leży i krew z niego się leje. 

Zwymiotował. Lecę do domu i mó” 
wię: "Rany Boskie, co się stało” i posy, 
łam po lekarza. 

Wypadłam ra ulicę, zawołałam Zię* 
bę, On wszedł do piwnicy i wychodząc 
mówi: „Muszę pani oznajmić, przykrą 
wiadomość, że p. radca nie żyje” 

Odrazu wskazałam na Czechurę, bo 
on we środę się dziwnie zachowywał. 
Wyczułam, że to on. 

Przy przesłuchiwaniu 
nie byłem 

Obrońca Czechury usiłował w czasie 
zeznań pani Krzosowej skłonić ją do wy. 
jaśnień w sprawie stosunków domo- 
wych i w sprawie tego, czy Czechura 
był przytrzymany zaraz po morder= 
stwie, ale przewodniczący uchylił te py. 
tania. Następnie zeznawały córki Ś. p. 
Krzosa, 20-letnia Janina, urzędniczka w. 
Kasłe Oszczędności i 17-letnia Kazimie- 
ra, uczenica 8 klasy. 

Św. Kazimiera Krzosówna zeznawa” 
ła bez przysięgi. 

— Ja zeszłam z matką do piwnicy. 
Olciec leżał w drugiej piwnicy zaraz 
przy progu, Pytałam się go, co mu się 
stało, ale on tylko 

charczał i skonał. 
Pobiegłam po lekarza, ale było zapóźno. 
Czechure znałam. Bardzo dobry į zdat- 
ny robotnik, byt inteligentny, nie choro- 
wał nigdy. 

Obr.: Czy się zdarzało, że Czechura 
zamykał sie w piwnicy? 

w.: Może, ale ojciec zawsze sam za 
myka? piwnicę. Czy Czechura o tem 
wiedział, nie wiem, 

Obr.: Co mówiono w domu zaraz po 
tem? 

Św.: Mamusła zaraz rzuciła podejrze 
nie na Czechurę, 

Obr.: Sędzia Hnat pytał się pani © 
sprawcę? 


Św.: Pytał się, czy ojciec miał wro- 
gów. Ale my nie wiedziały wogóle jak 
się to mogło stać, 

Po stwierdzeniu przez przewodniczą 
cego, że w aktach niema śladu o przys 
trzymaniu p. Krzosowe į przesłucha- 
no świadk. z policii na okoliczność are 
sztowania i przesłuchania Czechury. 

Następnie odczytano protokóły ogle- 
dzin miejsca zbrodni i oględzin zwłok 
zamordowanego. Wobec choroby prze” 
wodniczącego sędziego Byszewskiego 
następną rozprawe wyznaczono na 
dzień 29 grudnia. 


oskarżonego 


Str. 2 


70-letni zabójca Syno 


skazany na 10 lat więzienia. 


Radomsko, 20,12. Przed dwoma mie- 
siącami donosiliśmy o strasznej zbrod- 
ni, jaka miała miejsce we wsi Sekursko, 
gm. Dąbrowa Zielona. 

Mając jakieś osobiste 
gnąc zawładnąć majątkiem 
Wincenty Rumin, 70 letni starzec, pod- 
czas snu Józefy Ruminowej, kilkoma 
strasznemi uderzeniami siekiery pozba- 
wit Ją życia, przyczem ciało jej zmasa- 
krował do niepoznania. Powiadomiony 
o wypadku syn Rumina, a mąż tragicz” 
nie zmarłej, przybył z wojska i z jego 


urazy i pra- 
synowej, 


wyjaśnień policja doszła do przekona- 
nia, że zabójcą musiała być jedna z o- 
sób z rodziny, Rumin bowiem tłunia- 
czył się na śledztwie, że to praw dopo” 
dobnie bandyci zabili 

i iego synową. 

oprawę powyższą rozpatrywał Sąd O- 
kręgowy w Piotrkowie, na sesji wylaz” 
dowej w Radomsku, który uznał Win- 
centego Rumina winnym zabójstwa Śp. 
Ruminowej i skazał go na 10 lat więzie 
nia: Oskarżonego bronił adw. Wolski z 
Radomska, 


ORYGINALNA OBRONA. 


Łodzianka posiedzi trzy lata w więzieniu. 


Sieradz, 20. 12. — Na wokandzie Są” 
du Okręgowego w Sieradzu rozpatry- 
wano sprawę wyrafinowanej kolpor- 
terki w 

fałszywego bilonu 

niejakiej Szabeli Anieli — stalej mieśz- 
kanki Łodzi oskarżonej o to, iż na tere- 
nie powiatu Sieradzkiego usiłowała wy 
żej wymieniona puścić w obieg 6 monet 
10-złotowych przy pomocy znanej recy 
dywistki Szbiny Kalety, odsiadującej o- 
bócnie karę 3 lat wiezienia. 

Ciekawe, iż Sabina Kaleta zeznała w 
trakcie przesłuchania jej w ch 1arakterze 
świadka, iż nie puszczała nigdy w obieg 
fałszywego bilonu, gdyż jei zawodem 


jest złodziejstwo, i że w chwilach wol- 
ności jeździ z Łodzi do miast sąsiednich 
gdzie kradnie 

nałogowo i z zamiłowania. 

Pozostali świadkowie a między nimi 
Aniela Kokietek, Regina Pawłowska 
Marianna Kucner — podobnie jak i Sa- 
bina Kaleta recedywistki — złodziejki 
posadzone były również o współudział 
z oskarżoną, zenawały jednak tylko w 
charakterze Świadków. 

Po przesłuchaniu świadków — Sąd 
Okręgowy w Sieradzu, uznał iż Szabela 
Aniela winną jest zarzuconego jej prze- 

| stępstwa i skazał wyżej wymienioną na 
3 lata więzienia. 


BŁYSK NOŻY W PIWIARNI, 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


ŁÓDŹ 20 grudnia. W dniu wczorajszym 

w godzinach popołudniowych przy zbiegu 
ulic Pomorskiej į Kilińskiego została naje- 
chana przez dorożkę 69-letnia Marjanna Za 
łęska, zamieszkała przy ulicy Lutomierskiej 
63, Poszkodowanej, która odniosła ogólne 
obrażenia ciała udzielił pomocy lekarz po- 
gotowia ratunkowego. 


Wystarczyło 
„mi raz tylko... 


apróbować tej cedownej sko, kwiato» 
s by nie użgwać innej, chociaż mog» 
sobie pozwolić na mejdroższe pete 


tłumy. 

Najmodniejsze wody kwiatowe 
Fleurs de Varsovie 
Crêpe Satin 

wyrobu fabryki „Lotos“, spreparowane 
specjalnym sposobem s najdroższych 
oléjków kwiatowych, mają subtelny, 
trwały | pociągający zapach. 

Kup ś jeszcze otypinalny flakon 

tej cudownej wody, a równieź będziesa 
gachiwycóna. 


Nowa agencja „Orbisu* | EFH 
W dniu dzisiejszyrn odbędzie się ot” 
warcie agencji Polskiego Biura Podró- 
ży "Orbis" przy ul. Piotrkowskiej 18. 
Na otwarcie przybywają członkowie 
głównej dyrekcji "Orbisu” z Warsza- 
wy. 


MEBLE 


p cenach znacznie zażlonych pojedyńcze i cal- 
ówite urządzenia najnowszych fasonów poleca 
Skład Mebii i Podlewnia Luster 
J» Kukliński, = papy 7 
Rzemieślaik Ł Pol) 


SPOWODU nadmie nadmiernej ilości białych | 
kwiatów elegancko i najtaniej wykony- 
wa ślubne wiązanki tylko 


Choroby zwierząt | 


(Specjalność psy domowe) Lakarż weterynaryjny 


Maksymiljan A. Reic | 


przyjmuj e "TY > od godz. 9 — I pp. 
4 do 7 py. 
ul. NAWRO” 175-77. 


1a, Il p, tel 
Ceny lecznicowe. 


BEZ odstępnego pokój: z kuchnią już va 
ne. Àl I Maja 91. 


OBRĄCZKI 


ślubne, zegary, zegarki; 
erpi g pm: srebrna 


10. 


LACEK 
DNIA 17 grudnia 1934 masżonkowie Ry- 
chter sprzedali sklep Zuch Marji w Pa- 
bjanicach, Moniuszki 3. Państwo Rych- 
ter pozostają jeszcze pod wspomnianym 
odresem do 7 dni. 


SPRZEDAM tanio sklep spożywczy by 
ja zaraz. Ruda Pabjanicka ul Eugenjusza 
nr. 1 Przystanek tramwajowy. Kolej Ob 
w odowa. 


FUCHS Oskar zam. zał. Urzędnicza 18 
zagubił kwit kaucyjy na zł, 15 wydany 
przez Elvktrownie Łódzką 


JAN” 
Brzezińska 


Na ulicy Narutowicza najechany tram- 
wńjem odniósł ranę głowy  8-letni Icek 
Szyldwach, syn właściciela owocarni, za- 
mieszkały przy ulicy Sienisjewicza 15. Le- 
karz pogotowia, po wdzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł chłopca do domu rodzi- 
ców. 

W bramie przy ulicy Piotrkowskiej 17 
usiłowała pozbewić się życia przez wypicie 
większej dozy sublimatu  S55-letnia Paw'ina 
Karbowiak, bezrobotna zamieszkała przy 
ulicy Mielczarskiego 33. Desperatkę prze- 
wieziono na kurację do szpitala. 


W piwiarni przy ulicy Piotrkow- 
skiej 239 został ugodzony nożem w ple- 
cy Stanisław Fokczyński, zamieszkały 


Lekarz pogotowia ra” 
poszkodowanego 
przy Zbiorni 


w Radogoszczu. 
tunkowego przewiózł 
do szpitala zapasowego 
Miejskiej. 


Z mieszkania Brandli-Chwaf przy mli- |ra, 


cy Narutowicza 41 skradziono ubiegłej 
nocy garderobę wartości 300 złotych. 

Z mieszkania Jana Kamińskiego przy | 
ulicy SŚrebrzyńskiej 97 skradziono garde 


Józefowi Szlazyńskiemu, zamieszka 
temu przy ulicy Podrzecznej 29 skra- 


set złotych. 


wej 


ECHO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(—) Wczoraj w Monfalcone odbyło się 
spuszczenie na wodę nowego transatlantyku 
polskiego „Marszałek Piłsudski", 

(—) Znana francuska fabryka samocho- 
dów „Citröen“ wstrzymała wypłaty. 

(—) Ministrem Reichswehry ma zostać 
Goering. Równocześnie ma być rozbrojona | 
S. S. na żądanie Reichswehry, która nie chce | 
nie chce zgodzić się na istnienie obok siebie 
uzbrojonych szturmówek. 

(—) Z Saarbruecken donoszą, że partje 
polityczne przyjęły propozycję, aby pomimo 
kampanji piebiscytowej, zarządzić rozejm po- 
lityczny w czasie świąt Bożego Narodzenia, 
od 24 do 27 b. m. 

(—) Misję utworzenia nowego gabinetu | 
jugosłowiańskiego objął b. minister spraw 
zagranicznych Jewticz. 

(—) Zasiłek dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, który wynosił dotychczas 
210 zł. miesięcznie, t. j. 30 procent maksy- 
malnego uposażenia, został obecnie zreduko» 
i wany do 152 zł. 60 gr., t. j. do 20 procent. 

(—) Wczoraj komisja budżetowa Sejmu 
rozpatrywała w dalszym ciągu budżet Mini- 
sterstwa Opicki Społecznej. Po przemówie- 
niach posłów, krytykujących instytucję leka- 
rzy domowych, zabrał głos min. Paciorkow- 
ski, który stwierdził, że stan zatrudnienia w 
r. 1984 poprawił się. Rząd jest zdania, że 
Ubezpieczalnie, po obecnej reorganizacji, po- 
trafią związać koniec z końcem. Zadłużenie 
Ministerstwa wynosi 88 miljonów złotych. 

Po południu omawiano budżet Minister- 
stwa W. R. i O. P. Po referacie posła Stroń- 
skiego min. Jędrzejewicz omówił dalszy prze 
bieg reformy która zakończy się w 
roku 1938 oraz pracę nad ustaleniem słosun- 
ku grup wyznaniowych do państwa. Dwa- 
dzieścia tysięcy nauczycieli zostanie z dniem 


szkolnej 


py. 42 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy: 


Czierdziesca trzecia seria nagród 


za uważne czytanie 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć + zachować. 
Co tydzień 11i nagród! 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 


otwartych. jeże będą zawierały nakle jone wycinki 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 


BEZ DOPISKÓW. Czy* 
koperty z wycimkami bez dopisków 
umieszczać na odwrocie 


koperty. 


Aresztowanie b. prezesa gminy żydowskiej 


za nadużycia w Sulejowie 


Piotrków 20,12 W związku z popeł- jny i osadzony w więzieniu w Piotrko- 
nionemi nadużyciami w gminie żydow- | wie. Że względu na toczące się przeciw 


skiej w Sulejowie przez b. prezesa Szy- | niemu dochodzenie, szczegóły są trzyma 


r 


mona Przytyckiego został on aresztowa 'ne w talemnicy. 


Szyna wkobana w zie 


Z Poznania donoszą: 

Na linji kolejowej Poznań — 
pomiędzy steciami Bronowem 
wem w pobliżu kamienia 
100.7 strażnik zaporowy Bartosz 
ważył na torze szynę dług 
metra wkopaną w ziemię na 60 cm. 

Przytomny strażnik zawiadomi! 


ą 3j K 


koas 
ZYCIE PABJANIC, 


a 
yna wykoleić pociąg osobowy. 


Ostrów 


kilometrowego 
k zau” 
ości półtora 


na 
szczęście dość wcześnie stację kolejową 


w Bronowie. gdzie wypuścić miano za 
chwilę pociąg osobowy nr. 17. Dzięki 
temu pociąg wypuszczono innym: torem 
i uniknięto poważniejszego wypadku. 
Przeszkodę usunięto, 

Policia razem z władzami kolejowe» 
mi wszczęła dochodzenia w celu ujęcia 
| rawcy zbrodniczego zamachu. 


a m 


złośliwe bankructwo. 


Izaak Dawidowicz zamieszkały w Łodzi 


1 stycznia przesuniętych do wyższej grupy |Przy ulicy Zawadzkiej 14 wspólnie ze swym 


uposażenia, 

(—) Minister spraw wewnętrznych na za- 
sądzie art, 5 Rozp. Prezydenta R. P. z dnia 
24 września 1984 r. powołał tymczasową 
Radę Miejską m. st. Warszawy, jednocześnie 
powołując komisję rewizyjną m. st, Warsza- 
wy z p. Arturem Śliwińskim, jako przewodni- 
czącym. 

(=) Wczoraj odbył się w Łodzi pogrzeb 
dwu ofiar pożaru w fabryce Sp. Akc. Geyer 
ś. p. Wincentego Kani i Antoniego Kordec- 
kiego. 

< 


` L4 - 
Czy spadnie śnieg ? 
Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, 20. 12. — Dziś o godz. 8 rano 
temperatura wynosiła 2 stopnie powyżej ze- 
(Najniźsza temperatura w nocy. — 2 sto- 
pnie powyżej zera). O tej samej porze ba- 
rometr wykazywał ciśnienie 743,7 milimetra, 
Tendencja barometryczna — równomierny 


aw i - | wzrost ciśnienia, 
robę i bieliznę wartości 400 złotych. | 


Wiatry wschodnie z szybkością do 6 me- 


|trów na sekundę. 


W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 1 
| mglisto, Miejscami śnieg lub deszcz ze śnie- 
giem. 


CVGANK” 2.. RODY PARJANICRIEJ: 


okradły żonę urzędnika kolejowego. EH 


Z Tczewa donoszą: | 


Do czego doprowadza ciemnota ludz 
ka, niech świadczy wprost niewiarogo- 
dny, lecz prawdziwy wypadek, 
miał miejsce w Tczewie. 

Do mieszkania urzędnika kolejowego 
Wielgosza, zamieszkałego przy ul. Gdań | 
skiej 58, przyszła nieznana cyganka, któ 
ra korzystając z nieche 'cności właścicie | 
la mieszkania, za skromną ie 1 zło-| 

| tego przystąpiła do wróżenia z kart Bro | 
|nisławie Wielgoszowej. W czasie wró”| 
ženia sprytna cyganka, zorjentowała się | 
| że państwo W. posiadają w domu 
znaczną sumię pieniędzy, 
wywróżyła jci ciężką i prawie 


I rower i garderobę wartości kilku | 
który 


nieule- 


Kwiaciarnia | czalną chorobę „kołtuna*. 
| Cyganka, widząc, że jej nowa ofiara 


| połkneła zarzucony haczyk*, zapropo- ! 
nowała jej za „drobną opłatą zażegna- 
nie choroby, na co p. W. chętnie się zgo 
dziła, nie przewidując oczywiście, jakie 
ta cała komedja pociągnie za sobą na” 
stępstwa. Wróżka do swych tajemni- 
czych celów zażądała od p. W. zwykłe- | 
go ręcznika, wszystkich posiadanych w | 
domu pieniędzy oraz kluczyka od szafy, 

w której mieścił się cały majątek pp. 

Wielgoszów. Po otrzymaniu wszystkie- 
|go cyganka poleciła „chorej* zdjąć bluz | 
kę oraz 


obnażyć plecy, 


dze w kwocie 1120 zł. w celu zażegna- 
nia zła musi zawinąć w ręcznik, którym 
następnie opasać musi zbolałe ciało. 
Cyganka. korzystając z letwowier- 
ności swej ofiary i chwilowej jei nieuwa 
gi, błyskawicznym ruchem rozwinęła 
za plecami chorej ręcznik, z którego 
skradła 1120 złotych. Po zrabowaniu 
|tych pieniedzy cyganka opasała ręczni- 
| kiem ciało p. W. i poleciła jej nie ruszać 
|pieniędzy do dnia następnego. poczem 
zainkasowała 20 zł. za zażegnanie cho- 
roby i pośpiesznie wraz ze swem 6"mie- 
sięcznem niemowlęciem opuściła miesz- 
kanie p. W. 


twierdząc, że oddane do jej rak pienią- Vi 


| kierunku Baldowa. 


| We wsi Bałdowo ustalono. 


W kilka r później tknięta złem 
przeczuciem, p. W. odwinęła ręcznik i 
ku swefnu a anhi stwierdziła kra- | 
dzież całego jej majątku, t. j. 1120 zł. O 
tej bezczelnej kradzieży powiadomiła 
posterunek p. p, Który skomunikował | 
się telefonicznie z wydziałem śledczym. | 
w celu szybkiego ujęcia złodziejskiej | 

zarownicy, kom. Kabulski wysłał na 
OISIN wywiadowcę policyjnego, | 
który w drodze wywiadów ustalił, że 
opisana przez p. W. cyganka wraz z| 
swem dzieckiern na ręce oraz dalszemi | 
dwiema cyngakami udała Się szosą w 


Po otrzymaniu tych informacyj wy” 
wiadowca wynajął taksówkę i wraz z 
szcierem Leskim puścił się w pogoń 

za złodziejkami. 


że ścigane 
cyganki udały się polną drogą w kierun- 
ku stacji kolejowej Narkowyv. a ponieważ 


| taksówka nie można było prowadzić dal 


szego pościgu, przeto wywiadowca 
wraz z Leskim wśród ulewnego desz- 
czu polami udali się w kierunku Narków, 
gdzie o godz. 15.30 aresztowamo wszyst 
kie cyzanki, które o godz. 16 usiłowały 
uciec pociągiem w kierunku Bydgosz- 
czy — Warszawy. Cygańska spółkę zło 
dziejską przewieziono samochodem do 
komisarjatu p. p. w Tczewie, gdzie usta 
personalia zatrzymanych. Są to 
iktorja Dytow, ur. 1879 r., zamiesz- 
ała w Rudzie Pabianickiej, Aleksandra 
Kamińska, ur. 3 mała 1912 r. zamićszka- 
ła w Rudzie Pabianickiej, oraz Francisz 
ka Dolińska, ur. w Kijowie w 1908 r., 
ostatnio zamieszkała w Gdyni przy Szo 
sie Gdańskiej. » 
Dolińska, wzięta w krzyżowy ogień 
pytań przez wywiadowcę policji, po dłu- 
gam wahaniu przyznała sie do popełnie 
nia kradzieży i wydała całą zrabowaną 
sumę 1120 zł., która zwrócono poszko- 
dowanej i nieostrożnej p. Wielzoszowej. 
Wszystkie trzy złodzieiki osadzono w 
więzieniu tut. sadu grodzkiego. 


|stał zlicytowany, 


bratem założyli przed paru miesiącami ma- 
łą fabryczkę włókienniczą w Pabjanicach 
Obaj godni siebie wspólnicy robili świetne 
interesy w ten sposób, że surowce i tp. ma 
terjaly nabywali na kredyt, natomiast wy- 
robiony towar sprzedawali 


za gotówkę. 


Ponadto zatrudnionym u nich robotnikom 
wypłacali zarobki na raty i zawsze im byli 
dłużni pewne kwoty, Kiedy suma dłu”%w 
urosła do zatrważających rozmiarów, a 
wierzyciele coraz gwałtowniej poczęli się 
domagać swoich należności, wspólnicy na- 
gle zwinęli cały interes i ulotnili się,w nie 
wiadomym kierurńcu, W ten sposób po- 
krzywdzonych zostało wiele firm prywat- 
nych oraz skarb Państwa za podatki i ro- 
botnicy fabryczki. Jak się później okazało 
Izaak Dawidowicz przeniósł się spowrotem 
do Łodzi, zaś brat jego 


uciekł do Palestyny. 


Pozostały po wspólnikach majątek zo- 
jednakże nie wszystko 
zdołano sprzedać, bowiem Dawidowicz w 


i międzyczasie zajęte przez komornika przed 


mioty sprzedał na własną rękę. 

Oszukańczego fabrykanta stawiono 
przed sad grodzki w Pabjanicach, który za 
stosował surowy wymiar kary | szazał go 
na 6 miesięcy więzienia z art, 282 k.k. 


| Wybory bez rezultatu. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią Rada Miej 
ska Pabjanic przystąpiła wczoraj wieczo* 
rem do wyboru prezydenta miasta. B. pre- 
zydent Orłowski (Klub Narodowy) otrzy=- 
mał w nierwszem głosowaniu 12 głosów p. 
|Łopatto urzędnik kontraktowy spółdzielni 
urzędniczej ministerstwa skarbu (BB.) 15 
głosów, 13 kartek oddano białych. 

W drugiem głosowaniu p. Orłowski o- 
trzymał 13 głosów, p. Łopatto 14 głosów 
13 kartek białych. 

W trzeciem głosowaniu p. Orłowski wy 
cofał swą kandydaturę, p. Łopatto otrzymał 
16 głosów (24 kartki białe). 

Wobec tego, że wybory me dały potrzeb 
nej większości, sprawa wyboru prezydenta 
znajdzie się na porządku dziennym następ- 
nego posiedzenia. 

Młodociany nożownik. 

Mieszkaniec wsi Górka Pabianicka 17 
letni Albrecht Zygmunt będąc na zabawie 
we wsi Kudrowice pow. laskiego, wszczął 
kłótnię z niejakim Hemerem, która zamieni 
ła się w bójkę. Podczas bójki Albrecht nie 
| spodziew! "nie wyciągnął ukryty w kieszeni 
' nóż i zadał nim przeciwnikowi 4 rany w 
głowę. 

W tych dniach młodociany nożownik 
stanął przed sądem grodzkim w  Pabjani- 
cach, który skazał go na 6 miesięcy aresztu 
Biorąc pod uwagę młody wiek askarżonego 
sąd wykonanie kary odroczył na 3 lata. 


ZYCIE ZGIERZA 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI 


aiasakrowócyćh zwłok na torze kolejowym, 


Zagdka zmasakrowanych zwłok na 
torze kolejowym szlaku Łódź Zgierz 
w okolicy Kuraka została już wyjaśnio 
sra. Rodzina denata przeczytała notatkę 
o znalezieniu zwłok i w kostnicy rozpo 
znała w zwłokach Bolesława Czapliń” 
| skiego, zam. w Łodzi przy ul. Rybnej 5 


|Konferencja w „„Zgierzance*. 


Wczoraj po południu w związku ze 
strajkiem w "Zgierzance” odbyła się 
konierencia ua terenie fabryki z udzia- 


łem inspektora pracy, p. Wróblewskie 

oraz przedstawicieli Zw. Kłasow., któ- 
ry strajk prowadzi i delegatów fabrycz 
nych. 3 godzinne debaty nie doprowa- 
dziły do pozytywnych rezultatów wo“ 
bec nieugiętego stanowiska robotników 
żądających gwarancji, że firma po wyj- 
ściu z fabryki nie zredukuje ich. Firma 


nie chce dać takiej gwarancji, Akcja 
więc trwa dalej. 

Aresztowanie złodziei, 

W szkole powszechnej nr. 2 przy ul. 
Łęczyckiej skradziono radjoodbiornik 
| wartości 200 zł. Energiczne dochodzenie 
policji dało pomy śliry rezultat Spraw- 
ców kradzieży przytrzymano į zdołano 
| odebrać im jeszcze będący u nich apa- 
rat. 

Nazwiska złodziei trzymane są w ta 

jemnicy. Zostaną oni przekazani wła” 
dzom sądowym. 
TAAA bi. U E Z AE: TERA 
MEBLE, sypialnie, brzoza. róże pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby. łóżku što 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaję tanio na raty; zamienia, 
Stolarnia K. Galara Warszawska 16. 
tel 231 -= SN 


Ratujcie Wasze zdrowie!!! 
Chorzy aa ruptury (przepukliny) 


Specjalne lecznicze 
ortopedyczne 
radykalnie pod G 


rż (przepukliny) 


czne, Aparaty 


PŁASKIE 


SPECJALNY ZAKŁAD 


metod 
ARANCJA BEZ 
RACJI najniebezpieczniejsze | 


OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA | JELIT usv 
wam przez założenie specjalnych indywi- 
dualnie dopasowanych mdaży 


HORZY NA SKRZYWIENIE KREGO- 
SŁUPA (GARBY)!! Lecznicze zochety ae 


NA GRUŻLICE KOŚCI I babę. LKIE "e 
KALE A lecznicze SB 


specjalńe wkłady 


A eee 


rzy muja 
YOPE: 
najstarsze 
a mężczyzn, kobiet 


myk 


brass- 


gimnas eie. 


STOPY 
wędlu 

SZTUCZNE RECE 
DLA LECZNICZEJ ORTOPEDI. 


BOLACE 


Spec. ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, ui. Piramowicza Ne, D dawniej Olgińska (iromt parter). 


Telefon; 177—09 (tu? 


pozy dworcu Łódź—Pabryczna. 


UWAGA: Osobiste ttzwienie się chorych 


konieczne, 


ia 


Wyszła z domu i zaginęła... 


ECHO 


mz Rulisy „przyjermmności” życia. m 


Paryż w grudniu 


Mieliśmy w tych daiach sposobność 


poruszenia w diuższej rozmowie Z pu- 
uiicystą tutejszym, interesującym się 
rawami kobiecemi, wszystkich kwe- 


ui, stanowiących bolączkę płci słab- 
szęj, aw częstych wypadkach hańbę 
wAsczeństwa cywilizowanego. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
nie przestał istnieć handel żywym towa 
sm, jakkolwiek we wszystkich pań- 
one Europy zwalczają go władze i 

rywatne wysiłki filantropijne osób do- 
brej woli. 

Wahamy się nawet, rozpoczynając 
nasz opis. Z chwilą, gdy podnosi się za 
mię, ukrywającą haniebny handel ży- 
ym towarem, dowiadujemy się praw: 

, która wydaje się mniej praw dopodo 

ią od najbardziej wybujałych tworów 

obraźni. Dla braku miejsca poruszyć 

ożemy zaledwie kilka krótszych przy 

adów spośród obfitości niesamowitych 

a Wagiczaych historyj, jakich się nastu- 

haliśmy. A przykłady z życia posiadają 
wartość większą od'argumehtów. 

Więc przedewszystkiem historja go” 
dna tematu jakiego sensacyjnego filmu 
umezwykańskiego. 

Rodzeństwo— brat z siostrą— wsie- 
Mi na okręt w Marsylli, udając się do 


1zji, do rodziców, kolonistów. Po dro- 


dze okręt zatrzymał się na jedną dobę | myśl natrętną. Został 


v Port-Saidzie. Młodzi ludzie 
postanowili zwiedzić miasto 


| w dobrym humorze udali się na obej 
rzenie nieznanego im świata. 

Panna była ladna i już na okręcie 
Z wróciła uwagę współtowarzyszy podró 

y; piastujących w stosunku do niej u” 

„ryte, ale określone zamiary. Krążąc po 
mieście, brat z siostrą podziwiali wysta 

y sklepowe, pełne oryginalnych wyro 

ów miejscowych, W pewnei chwili roz 
a, się. 

— Weidę tutaj— rzekła młoda dziew- 
czyna, wskazując drzwi jednego ze skle 
pów —i tutaj zaczekam na ciebie. Po- 
śpiesz się: 

Gbejrzała szyld sklepu, sprawdzając 
tzy lest to istotnie magazyn, iaki pole- 
cił jej jćdew ze współtowarzyszy podró 
ŻY, przystojny brunet, znawca wszyst: 
kich części świata, ze słowami: "Wyz 
starczy, że powoła Się pani na mnie, ag 
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MB 


napewno zrobią pani znaczne ustępstwa 
w cenie. . . 

Brat powrócił po upływie pół godzi- 
ny, lecz nie zastał siostry w, sklepie. Za 


gadnięty o nią kupiec twierdził, że nie 
widział nikogo 
—kKiedy widziałem na własne Oczy, 


że tutaj wchodziła!— krzyczał zrozpa- 
czosy młodzieniec, tknięty straszliwem 
przeczuciem. 

Próżno starał się wydobyć słówko pra 
wdy od kupca, który nie tracąc spoko- 
ju, z nonszalancją właściwą ludziom 
Wschodu, trwał przy swem twierdze- 
niu, że nie widział nikogo. 

Zrozpaczony brat biegał po całym 
Port- Saidzie, błagając napotkarych w 
mieście współtowarzyszów podróży 0 

pomoc, władze o poparcie, lecz wszyst 
ko okazało się daremne. Komisarz por- 
towy oblawił nawet pewne niedowierza 
nie: "Pan mówi o porwaniu? A może 
chodzi o wspólną eskapadę? Słyszałem, 
że siostra para flirtowała z jednym z 
pasażerów. : .” 

Nieszczęśliwy brat, mie mając przy 
sobie potrzebnych pieniędzy na dłuższy 


pobyt w Port-Saidzie, zmuszony był u-i 


dać się w dalszą drogę, lecz po miesią” 
cu stanąwszy przed rodzicami, przy- 
Siąc im musiał, że odszuka siostrę. Po- | 
szukiwanie to zamieniło się u niego w 
agentem handlo” 
wym, as objeżdżając Świat cały 
kraje, zapomocą policji wszystkich 
państw przeprowadza! dochodzedia o lo 
sie zaginionej siostry. Tak mijały lata, 
aż starania jego były wciąż bezowocne. 

Po dwudziestu latach dopiero — jak 
w sensacyjnej powieści—znajdując się w 
Argentynie, wpadł na jakiś ślad, który 
zdawał się wskazywać, że w Jakiemś 
mieście P. Ameryki i pewnym domt pu 
blicznym znajduje się kobieta porwana 
w Port Saidzie. 

Istotnie w * salonie" 
wśród „pensjonarek* 
brat poznał siostrę, 

— Póidziesz stąd ze mną— rozkazał 
fej. 

Siedziała na sofic, -z nogą założoną na 
mogę, paląc *” opiumowanęgo papierosa. 
Uśmiech jakim zarcagowała na lego sło 
wa, był grymasem raczej- 

= Nie— tzekła — j poco? Spocząt- 


otw 


Powieść 


iego zakładu, 


STRESZCZENIE 2 POCZĄTKU: 


Alwicz stracił posadę profesora uniwer- 
sytetu I po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze. przyjaciela 
RO omorskiego posadę PCJ. rybnego jezio 
ra, wjdsności Wyżkorańskic 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ- 
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
«M Zosi Paździerzance, 19-letniej córce dzier 
Ławcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Buty był „nadworny poeta” i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Aiwicza. jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta- 
rał się Franek Witkoszczak, Szukał więc ry- 

wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiei, że zakochała 
się w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
ero wz „ajemności, 

Stary Paździerza niechętnie widział zaży- 
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy- 
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, BY 
nię przychodził. 

W. tym momencie wypadł zza krzaka za 
zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa- 
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Paździerzy. 

Pielegnowały go Zosia i Beta. 

Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 
Beta zwróciła się do swego ojca o pomoc. 

Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 
mu plotki. jakie krażyły o nim i o Zosi. 

Beta Eośtakowiłć zmusić Alwicza do 0- 
świadczyn. 

Odrzucenie oświadczyn Bety przez Al- 
wiczą : wywołało w niej burzę nienawiści. 
Postanowiła się zemścić i udała się o pomoc 
do Izy Komorskiej. 

Iza podrzuciła Alwiczowi odezwy komtt- 
nistyczne i policja go aresztowała. 

U Pazdzierzów zjawił się niespodziewa- 
nie .Franeck Witkoszczak. | 

Ponowne prośby Witkoszczaka o rękę 
Osi spełzły na niczem. 

Pokorny był zadowolony, żę qozbył się 
rywala. 

“ 


ROZDZIAŁ XVI. 


Franek Witkoszczak niemało się 
niecierpliwił spowodu Zosi, Po rzeko 
mem zabójstwie rywala sam oddał 
się w ręce władz, Początkowo rado 
wał się swoją zemstą. Stracił dziew 
czynę, ale i tamtego odsunał od niej 
na zawsze, Wieść, że go jednak nie 
zabił przyjął później z uczuciem ulgi 
i czekał sprawy z rozpac zliwą nic- 

cierpliwością, Szczery. żal za krwa 

wy czyn okazany Wobec sędziów i 

bardzo poważne okoliczności łago= 
dzące wywiodły go zpowrotem na 
wolne powietrze. Pod wpływem 
matki zmówił Mszę św. na podzięko 
wanie Panu Bogu za tyle łaski, wy- 
spowiadał się, przebaczył Zosi — co 
do której winy nie miał żadnych 
wątpliwości — przebaczył Alwiczowi 
— (pan, jak to pan, nabroił i po- 

szedł), który już nie mógł zrobić mu 
więcej krzywdy miż zrobił, i postano 
wił rozmówić się z Zosią: co do ter- 
minu ślubu. Kochał ją jeszcze, lecz 
miłość mieszała się z głuchą urazą i 
głębokiem przeświadczeniem, że że- 
niąc się z nią po tem wszy isc 

wyświadczy jej niezmierną łaskę. 

Ale nim się do nie wybrał, w ies za- 
trzęsła się od nagłej nowiny: Że pan 
Alwicz został aresztowany pod za- 
rzutem szerzenia komunizmu i spół 
ki ze złodziejami rybnymi I leśnymi. 

Franek nie posiadał sie z mści- 
wej radości. Wzdychał tylko, że się 
to nie stało o kilka miesięcy wcześ- 
niej, Wybrał sie do Zosi z sercem 
wzdętem triumfem Niestetv! los zgo 
tował mu niespodziankę. której nie. 
przewidywał 'w. naiczarniejszych 


i jego | 


ku broniłam się rozpaczliwie, ale w cią 
gu dwudziestu lat już zdążyłam się przy 
zwyczaić do tego życia. . . Zresztą nie 
znam innego. I dokądbym się udać mo” 
gła? Wstydziłbyś się mnie. Jestem 
czem jestem i starą kobietą ponadto. . . 
— Jak mogłaś? Jak mogłaś?! 
Westchnęła tylko: 
— Poco to poruszasz ? 
łam wszystko. . . 
Zostawiła go, kierując się w stronę 
świeżo przybyłych ”wesołych” kliem- 
tów- 


Już przebola 


$ k 


Handlarze żywym towarem, polujący 
ma świeżą zdobycz, (gdyż lokale, tolero 
wane przez władze, muszą być zasilane 
coraz to nowym ”personelem”) — są 
wprawnymi psychologami i unikają in- 
teligentnych,  kulturalniejszych i nieu- 
straszonych młodych kobiet, Temmie- 
mniej są pomiędzy nimi i tacy, którzy 
ryzykują trudne "kawały". Zdarza się 
naprzykład, że jaki "dobry, prywatny 
klient” za wysoką cenę żąda coś we- 
dług własnego gustu: w danym wypad 
ku Pedro Morez, gauchos (argentyński 
hodowca bydła) zażądał młodej, jasno” 
włosej Francuzki, z warunkiem, żeby 
była myvzykalną i nie starsza ponad lat 
osiemnaście. 

Banda handlarzy polowała zatem na 
okaz "zamówiony", przy pomocy ko- 
biet, zręczniejszych przy łapaniu ofiar 


|w sidła. Pewnego dnia młoda Francuza 


Mstarego opiekuna, Była muzykałna: 


ka, bawiąca na wycieczce w Szwajcarii 
wstąpiła na podwieczorek do cukierni 
w Lozannie. Tam zwróciła na nią uwa” 
gę starsza kobieta j zaproponowała jej 
przejażdźkę własnem autem. W drodze 
nastąpiła rozmowa i zwierzemia: młoda 
dziewczyna była sierotą, mieszkającą u 
la- 
dnie grała na wiolonczeli. Chętnie chcia. 
laby podróżować. , » 

Pół roku później, po tragicznej ody” 
sei, młoda, jasnowłosa dziewczyna wraz 


| ze swoją wiołozrczelą znalazła się w po 


siadaniu Pedra Morez. 

— Jeżeli nie. będziesz dobra— zagro 
zit jej sprzedam cię-komu'- innemu. 
Jest możliwe, że to zrobi, . gdy. znudzi 
mu się ona i iej wiolonczela. „ . Fłandla- 
rze żywym towarem mają swoje wypró 
bowane metody: żadnych masowych 


snach. „Pan okazał się porządnym 
człowiekiem, nie bałamucił Zosi dla 
grzechu chciał ją pojąć za Żonę. Gdy 
by nie przeciwwaga z tem aresztowa | 
niem, Franek byłby się chyba z 
miejsca powiesił na sośnie przed 
obejściem Paździerzów. Momental- 
nie znikło mu z serca pobłażliwe 
uczucie, że zrobi dziewczynie łaskę. 
Teraz ona była górą. Na szczęście 
bądź co bądź litościwy los rozdzielił 
swoje ciosy i uśmiechy sprawiedli- 
wie Odmówił mu Zosi, ale jej odmó 
wił tamtegro. 

Wracając do wsi przez ościeżony 
księżycowy las, Franek  zaklinał 
wszystkie złe moce, aby zatrzymały 
rywala w więzieniu na długie lata. 
Na myśl. coby się stało, gdyby Al- 
wicza wypuszczono, miło mu się w 
oczach. Nie wiedział, coby się sta- 
to. To tylko wiedziat, że nigdy Zo- 
sia nie wydawała mu Się taka cenna 
jak teraz. Urosła w jego oczach pod 
sam pułap. Zawsze mu się wydawa- 
ła panienką. 

Przystanął i splunął. _ 

— Psiakrew, wszystko przez te 
książki. Struła się dziewucha. Panic 
Boże, niech siedzi. . . Niech siedzi. 
bo i drugi raz nie strzymam. Nie 
wódź nas na pokuszenie. jako i my... 

Doszły go wieści, że sprawa Al- 
wicza jest na dobrej drodze i że 
może go wkoficu wypuszczą. Od tej 
chwili nie mógł sobie znaleźć miejs 
ca. Uciekał do lasu, gdzie błąkał sie 
całemi godzinami. szukając w skoła- 
tanej głowie ratunku. Nigdy w ży- 
ciu nie napracował się tyle mózgiem, 
co przez te dni. Zmizernia? tak, że 
Amy się o całe dziesięć lat. Mat 
gi wodząc ża nim zatroskanemi 
oczyma. przestrzegała: : 

— TFranusiu kochany, bo osża- 
lejesz od tego myślenia. Rekami ci 
robić nie głowa. Nit nie wymyślisz. 
Weż się lepiej i napraw mi chlew, 
bo sie całkient rozwali. 

Chłopak zaśmiał się złowieszczo. 

— Rękami? Dobrze mi, 


Przyjsay logal. 
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Fow:erki tegoż przynoszą algę w tych 


cierpieniach. Również w <ierpienioch ceumatycznych, 
podagrze, bólach. nerwowych è głowy tabletki Togal 
dają dobre osługić Do uobycia w_ najbliższej aptece. 


Wdowiec zastrzelił dwoje dzieci. 


Ostatnią kulę wpakował sobie w głowę. 


36-letni Łucjan Hofischirr zam. w Mil 
house, wdowiec od czterech lat, zastrze 
lit 

dwoje swych dzieci, 
9-ietniego Ferdynanda i S-letniego 
cela, poczem ”dla pewności” poderżnął 
im brzytwą gardło. 

Po dokonaniu tego strasznego czynu. 
Hofischirr poprzecinał sobie żyły na rę 


kach, a następnie wpakował kulę rewol 
werową w głowę. 


Dzieci poniosły Śmierć na miejscu, a 


ojciec zmar? po przewiezieniu do szpita 
Mar | la. 


W pozostawionym liście, samobójca 


wyjaśnia że wcałe nie jest szalony a do 
zabójstwa dzieci skłoniła go tylko nędza 


W Polsce jest 74 proc. katolików 


m aw maleńkiej Austrji 92 proc, 


Dzienniki włoskie podają poniższe da 


stanowią 73,3 


wacji katolicy rzymscy 


ne statystyczne, dotyczące procentu lud | proc. a greko- katolicy 4 proc ogółu mie 


[ności katolickiej w poszczególnych kra- 


jach europejskich. Według spisu z roku 
1931 katolicy we Włoszech stanowia 
99,6 proc. ogółu mieszkańców. Francja 
ma 96 proc. katolików, Austrja 92 proc. 
a Anglja 5 proc. W Polsce w Czechosło 


szkańców. Węgry posiadają 64,9 proc. 
katolików obrządku łacińskiego į 2,3 pr. 
obrządku greckiego. W Jugosławii kato 
licy stanowią 37,4 proc. ogółu m.eszkań- 
ców. 


ZAPŁAKANY WDOWIEC. 


Do pewnego zakładu pogrzebowego w 
Boulogne sur Mer zgłosił się bez określone 


działań. Tutai— midinetka, ówdzie— ja 
ka ładna służąca, giną bez wieści. 

Poszukiwania nie odnoszą rezultatu na 
ogłoszenia rodziny: "Wyszła z domu- , 
i nie wróciła. „.” Policja rzadko natra 
fia na ślady, bowiem zanim rodzina zdą 
ży ją zawiadomić, wypróbowawszy 
wszystkich własnych sposobów. poszu- 
kiwanią, zdobycz, zarejestrowana pod 
fałszywym paszportem już płynie na fa 
fach oceanu ku słonecznej Argentynie, 
częstokroć olśniona obietnicami wspa” 
miałego życia lub nadzieją świetnego za 
mążpójścia. . . A dopiero na miejscu, 
gdzie wszelka obrona jest bezsilna, za- 
czyna się m iwarcjo hańbiącego | oe ga 

a 


Ostrożny właściciel trumien. 


go zawodu włóczęga, Emil Duquesnoy i o- 
świadczył ,zanosząc się od płaczu, że żona 
jego zmarła i poprosił o zajęcie się pogrze 
bem. Rzekomy wdowiec zamówił trumnę, 
grabarzy, karawan j klepsydry, ale zamiast 
zapłacić należność, oświadczył, że ma jakiś 
bardzo pilny interes do załatwienia, a w po 
śpiechu 

zapomniał pieniędzy. 
Poprosił więc zarządzającego zakładu, aby 
mu pożyczył pewną sumę. Zarządzający uli 
tował się nad biednym wdowcem i pożyczył 
mu tylko 5 fr. Duquesnoy wziął, podzięko- 
wał i znikł za drzwiami. Gdy po pewnym 
czasie karawan zajechał po zwłoki pod 
wskazanym adresem, okazało się, że Du- 
quesnoy tam wcale nię mieszkał, a Żona je 
go zmarła przed dwoma laty. Cała sprawa 
oparła się o policję, która odszukała oszt- 
sta į osadziła go w więzieniu. 


radzicie. Rękami! Jużem raz spró-|nic do siebie jak Żywym do umar- 


bowa, ) 

Usiadł na niskim stoliku koło ko 
mina i wsparłszy łokcie na kola- 
nach, a twarz na rękach, znierucho 
miał, Bujna czupryna spadła mu na 
czoło i oczy. Wśród jasnego, kędzie 
rzawego pasma przebijały wyraź- 
nie srebrne nitki. 

Myślał, myślał. « » 

— Frannś, kolacja ` gotowa. 
Chodź i pojedz se trochę, to ci ulży. 

Odjął dłonie od zaczerwienio- 
nych oczu i spojrzał po izbie. Na 
niskim stołku dymiła miska żuru z 
karftoflami, zalanemi słoniną. Domo 
wnicy sadowili się naokoło na sto- 
leczkach z cynowemi łyżkami w rę 
kach, które jęły zaraz zgrzytać po- 
woli d krawędź glinianej miski, 
objeżdżając ją do ostudzenia nabra 
nego wrzątku. 

-—— Nie będę fadt. 

Wstał, wyprostował się z wysil- 
Kiem. przesunął” kułakiem po oczach 
splunął w kąt i sięgnął po czapkę 
i kożuszek. 

— A jego gdzie niesie na taką 
zadymkę? 

— Nie chodź, Franuś. Ziąb taki, 

jeszcze. i 

Nie słuchając protestów wyszedł 
do sieni. Po chwili za oknem prze* 
słoniętem białą zasłoną Snieżycy. 
mięnęła cłemna sylwetka. 

Poszedł. 

Zastał Zosię sama: Rodzice Byli 
na chrzcinach w sąsiedniej wiosce. 
Dzieci już się pokładały spać. Z ku 
chni rozległy się nosowo pobożne 
pienia starej Józefki. 


tych. Choćbyś jeden został na świe 
cle tobym cię nie wzięła, Prędzej- ; 
bym się skryła pod tę ziemię. 

— Choćbym jeden został, mó- 
wisz? Dawniej przychylniej na mie 
patrzałaś. Ja wiem. To wszystko 
przez twojego pana. Żeby 
tobyś się powoli do mnie przekona 
tas 


— Zmarnujesz się, dziewucho ==. 


cisnął łagodnym głosem — twoje- ` 
go pana prędko nie wypuszczą. Pa 
siedzi tyle lat, że mu się tymczasem 
odwidzisz, Jeszcze tak zwiędniesz | 
od tego czekania i żalu, . . 

— To się odwidzi. Nie 
zmartwienie. f 

Franek westchnał SEA 

— Nie wierz w niego. Jeżeli się 
nawet z tobą ożeni, to prędko tego 
pożałuje. U panów rozwieść się to 
chleb z aster, i 

Zosia szyła w milczeniu. Miała ; 
w kieszeni fartucha list od KRróte- ` 
wicza”. Donosił, że może go już nie 
długo wypuszczą, żeby więc była do 
brej myśli. - í e 

— Zosiu, jakby go skazali na du 
żo lat, tobyś przecie nie czekała. 
Wstydby było, żebyś wyszła za ta 
kiego niedobrego. Ojciecby cię nie . 
dał. 

Spuszczone 
zadrgały, 

— To wszy stko nieprawda. 
na niego mówią — rzekła 
fanatycznego przekonania. 
by nawet miał siedzieć to niewin- 


_two je 


rzęsy dziewczyny, 


co | 
tonem 


Na widok późnego i niespodzie- į nie. 


wanego gościa twarz Zosi przemie- 
niła się wyrazem przestrachu. Fra 
nek to zauważył i wnętrzem jego 
targnęła złość. r 

— Nie radaś mi, Zosiu? 


Odpowiedziała po swojemu szcze Spata raz do ciebie 


rze: 


— Nie. Poco Ssicbie oszukujesz 


matko. li mnie nie dajesz spokoju? Tak nam 


Franek Szarpnął się za włosy. 

— Baby wszystkie uparte, wia- 
domo — nie wytrzymał z irytacji 
ale takiej drugiej jak ty, chyba 
jeszcze nie było na świecie. Słuchaj. 
przychodzę. 
Tak, czy nie, bo drugi raz prosił nie 


będę. 3 
— Nie} (d. c. n.) 


nie on, - 


— jak 


rm” 
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ARZECIU GRN? 


ECHA LE STOLICI. 


Życie Warszawy w kilku 3ierszach 


Zapoczatkowana przez wydział opie= 


ina kontrola nabiału, sprzedawanezo na 
placach. w halach targowych i sklepach | 
specjalnych wykazała, że w Warszawie 
sprzedaje się zamiast mesta znacznie | 
więcej margaryny, niż możnaby przy- | 
puszczać na podstawie badań. Na baza- 
rach i targowiskach sprzedaje się mar” 
wurynę, jako masło deserowe w tormie | 
bloków nawet kilkukilogramowych, w 
sklepach į mieczarniach w pakietach je- 
Ina ósma, jedna czwarta i pół kg. w opa 
kowanin z etykietą, jako masło luksuso=] 
we, lub śmietankowe z podaniem zmy- 
ślonej nazwy miejscowości, albo mie” 
Szudki margaryny z masłem, zawierają- 
ce od 10 do 50 proc. masła. Nicejedna- 
krotnie spotyka się na margarynie ety- 
kiety firm, znanych z dobroci swych pro 
duktów. W handlu ulicznym margaryna 
jest sprzedawana w formie osełek. Usel. | 
ka taka, owinięta najczęściej w szmatkę 
posiada na jednym, lub na obu końcach 
nałożony kawałeczęk mzsla, który po- 
daje się do skosztowania. Są one chet- 
nabywane przez oszczędne gospodynie, | 
jako tanie masło wiejskie. W 1933 roku 
zbadano 12.578 prób masła. z czego za- 
kwestjonowano 6,60 proc., w czem 5,40 
proc. spowodu zafałszowania, Oprócz 
domieszki obcych tłuszczów jadalnych, 
masło fałszuje się także wodą, której za 
wartość w roku 1933 dochodziła do 
33,50 proc. Normalnie powinno jej być 
około 16 proc. 


W okresie od 20 listopada do 7 gru- 
dnia włącznie na terenie komisarjetów 
P.P.od I. do XVI. oraz XXIII kom. 
P, P. ukarano doraźnie 1.165 osób za nie 
przepisowe przechodzenie przez jcezd- 
nie, a na ddrmawiających zapłacenia nà- 
łożonych kar sporządzono 72 doniesie- 
nia karne. Pozatem w okresie od 30 li- 
stopada do 7 grudnia sporządzono 40 do 
piesjięń karnych na rowerzystów za nie- 
przestrzeganie przepisów drogowych 
oraz doraźnie ukarano mandatami 352 
rowerzystów. 

. s 

Na mocy rozporządzenia o ruchu me- 
chanicznym w miastach, w okresie do 
maja 1985 roku ma być wydane rozpo- 
rządzenie wykonawcze, określające wa 
runki i sposób udzielania koncesji właści 
cielom przedsiębiorstw taksówkowych. 
Rozporządzenie takie ma być wkrótcę 
wydane, poczem wydział przemysłowy 
zarządu miejskiego m. sŁ Warszawy 
przystąpi do rozpatrywania podań ubie” 
zających się o koncesję. W ten sposób 
od maja roku przyszłego uruchamianie 
taksówek odbywać się bedzie mogło tyl 
leo na mocy koncesji miejskiej. 


o x MPOTŃEEZ E SNK YARO 1 EON 
Restauracja w Włocławku 


z całem urządzeniem składająca się Z 
7-miu ubikacji wraz z pianinem w do 
brym punkcie i dobrze prosperująca 
jest do odstąpienia spowodu wyjazdu. 
Cena przystępna: Wiadomość w admi” 
nistracji „Echa”. Włocławek: 


STEFAN LEMONNIER. 


Dwie szkoły. 


Bob Anderson był miezaprzeczenie pasa- 
‘erem najprzedniejszej marki na tym okrę- 
wie trausatlaatyckim. Nie. wbijało go to w 
dumę, jakkoiwiek dobrze wiedział o tem. 

Od łat dwudziestu zresztą — a miał ich 
dwadzieścia sześć — zdawał sobie sprawę 
4 oczywistego faktu, że był zawsze i wszę- 
dzie objekiem ogólnego zaciekawienia z ra- 
cji olbrzymiej fortuny swego ojca i świato- 
wej sławy, jaką firma K. Anderson zyskała 
sobię niezwykle szczęśliwemi a śmiałemi do 
zuchwalstwa operacjami giełdowemi. 

Zadziwiający brak próżności tem więk- 
szą byi zastugą miodego miljardera, że ota- 
czałą go zgraja pochiebców, od Jima Michela, 
osobistego sekretarza jego, począwszy. 

jim Michel byl jego kolegą i nieodstęp- 
nym towarzyszem od czasów szkolnych. — 
Przyjąwszy go na sekretarza Bob Anderson, 
wspaniałomyślny z natury, dał przyjacielowi 
możność zebrania w ciągu trzech lat dość po- 
kaźnej sumy, nosząc się nawet z myślą zro- 
bienia zeń w przyszłości swego wspólnika w 
jakimó nowem intratnem przedsięwzięciu. 

Na parowcu młody miljarder spotkał się 
z rodziną Driseollów, którą poznał w No- 
wym Jorku. 

Państwo Driscoll, niebiedni obywatełe pe 
dyńscy, marzący o nim jako o zięciu, dowie- 
dzieli e: że wsiąść miał na okręt „Gwiazda 
Polarna” dła zwiedzenia najważniejszych 
portów europejskich. Postanowili więc towa- 


ki społecznej i zdrowia publicznego ar 
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Krateczki, 


KRZYK DOROTY. 


CIPEL W OPALACH. 


Ludzie mają szczęście. Jeśli normal-| szy okres czasu, l 
łowiek posiedzi troszkę z przyjaci! | taek samo wojskowi czy policja itd. 


miw szynczku, zaraz ma w domu awan 
tury, kłótnie, wymówki itp. ; 
— A tymczasem znam człowieka — 


opowiadał mi wczoraj jeden z przyja- 


ciół — który stale siedzi w szynczku i 
żona nie robi mu wcale awantur. 
— Niemożliwe! 


— Słowo honoru, że mówię prawdę. 
Powiadam ci. gość ma rajskie życie. Co 
dziennie jest w restauracji. Jeśli nie sie 
dzi tam cały dzień to napewno jest przez 
całą noc. 

— | żona nic? 

— Nic. 

— Ani słówka? Ami jednego talerzy” 
ka, choćby owocowego nie rozbija mu o 
glowę? 

— Ami jednego. Przeciwnie, kiedyś 
powiedział: nie chce mi się dzisłaj iść 


do knajpy — to mu zrobiła awan” 
lurę, Żęby nie gadał głupstw i musiał | 
iść. | 

— Cud! Kto jest tym szczęśliwym 


czlowiekiem? 

— Kelner! 

Hm. Niby racia. Ale człowiekowi ta- | 
kię proste rzeczy wcalę nie przychodzą | 
do głowy. Tak samo zresztą właściciel | 
restauracyj, przedstawiciel firm wódcza 
nych i konjakowych — mogą stale prze- 
siadywać w knagpce i nikt do nich nie 
ma o to pretensji. 

Takim to dobrze. A człowiek normal- 
ny musi się męczyć, albo czekać na o- 
kres świątecznych porządków, żeby | 
mógł się wyrwać z domu, Nie wyobra- 
żam sobie, coby robili mężowie w tygo-: 
dniu przedówiatecznym, gdy jest ich peł | 
no w sztam-knajpkach, gdyby żony na- | 
gle zrezygnowały z porządkowania 
mieszkania i niegotowania w związku z 
tem pbiadów? Słowem każda rzecz mu 
swoją dobrą stronę, nawet generalne | 
trzepanie materaców i pościeli, przesu” | 
wanię szaf i kredensów i ten cały wielki 
bałagan domowy, nazwany niewiadomo 
dlaczego: „sprzątaniem*. 

Powrecajac do owego szczęśliwego 
kelnera, któremu tak los poszczęścił, Że 
Fez awantur przesiaduje po nocach w Te 
stauracji, chciałbym tylko zaznaczyć. Że 
wiele jest zawodów, które dałą meżom 
nieskrępowaną wolność. Teki konduktor 
tramwajowy zawsze, o każdej porze 
dnia czy nocy może się wykręcić z dü- 
mu rzekomą służbą, maszynista kolejo- 
wy ma możność znikania z domu na dłuż 
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Kilka złotych wystarczy 


na miły i praktyczny PODARUNEK GWIAZDKOWY 
jakim jest PRENUMERATA CIEKAWEGO DZIENNIKA 


którym jak wiadomo jest bezkon 
i ilustrowane 
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rzyszyć mu i kuć żełazo póki gorące, 


Córka ich, Irena, olśniora z początku mi- | re zaś jawnego nawet zadowolenia, 


ljonami Boba iateresownia się jednak wię- 
ce] Jimem Michelem, którego salonowy spo- 
sób bycia i walory pierwszorzędnego tance- 
rza ją oczarowały. 

Lecz pan Driscol skarciwszy ją surowo 
za lekkomyślność, wyperswadował jej, żę je- 
dynym-godnym zainteresowania kandydatem 
był Bob Anderson, gdyż bajeczna jego for- 
tuna dalaby jej możność zaspokojenia naj- 
wybredniejszych famiazyj. 

Miss Irena Driscoll nie pozbawiona próż- 
ności przyznała ojcu słuszność, Zmusiła ser- 
ce do milczenia i darzyła odtad prowokacyj- 
nemi uśmiecham] Boba, wrażliwego na nic- 
pospolita urodę i wdzięk młodej Angielki. 

Pięć dni współnego życia na parostatku 
wystarczyło, by przekonać młodego miljarce- 
ra, że miss Irena była właśnie towarzyszką 
wyznaczoną mu przez los. To też, nie zwie- 
kając, podczas partji pokera, poprosił pana 
Driscolla o rękę córki, którą tea oddał mu 
z entuzjazmem. 

Szczęśliwy narzeczony oznajmił wesołą 
nowinę sekretarzowi, alę nie zauważył na- 
głej bladości jego twarzy. 

Wszyscy pasażerowie, wtajemniczeni przez 
pana Driscofa, tłoczyfi się w ciągu popołu- 
dnia, by złożyć serdeczne życzenia Bobowi. 
W jakiś czas po obiedzie natomiast zrobiło 
się w około niego raptem dziwnie pusto. 

Młody Amerykanin, jakkotwick marny 0b- 
serwator, zauważył nietylko to, lecz i osobli- 
wa spojrzenia, jakiemi obrzucali go pasaże- 
rowie wraz z całą załogą okrętową. 

Spojrzenia te były odbiciem różnych u- 


À ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAVERA 


są łagodnym środkiem przeczyszczającym, vsu- 
woja obstrukcję, uporczywe zaparcie, wy 


który ma jednak minięi więcej ustalone 
godziny pracy. A ostatecznie na „posie- 
dzenia” 
Żawszę wcześniej czy później 
najaw, że te posiedzenia odbywają się 


Q*O*PCĘPOYPOROHPORO>"OOPOMPTOONNP 
ME ZE W KKA 


nilne, załruwające organizm. 


Z Drohobycza donoszą: 

Zofja Bringerówna z Jesienicy Solnej 
skradła ojcu Szyi Bringsowi 600 zł. i 40) 
dolarów, poczem zbiegła razem ze Swo- 
im narzeczonym, LUkraińicem, Mikołajem 
Odynakiem. O wypadku tym ojciec za” 
wiadomił policję. Obecnie para kochan- 
ków powróciła do Jasenicy Solnej, gdzię 

ich aresztowano 
I odstawiono do więzienia sądowego w 
Drohobyczu. 

W toku dochodzenia Bringsówna przy 
znała się do zabrania tylko kwoty 300 
zł. í 40 dolarów, z tego 160 zł. — jeji zda 
niem — jest jej własnością. Ucięczkę z 
domu rodzicielskiego motywowała złem 
obchodzeniem się rodziców i zamiarem 
wyjścia zamąź. 

Z narzeczonym Odynakiem wyjecha 
ła nasamprzód do Borysławia, a następ- 
nie do Chyrowa, gdzie na dworcu skra- 
dziono iei zotówke 


który spędza u lubej, 


l jak na złość wybrałem sobie zawód, 


kilka lat. 
wyjdzie 


można bujać tylko 


w gabinetach z dziewczynkami. 
POMOC. 

Ale to są rzeczy, które nię mają nic 
wspólnego ani z Cipel, mienowicie z Do” 
rotą Cinel, ani też z Antonim Andrzejew 
skim. 

Rzecz tak się 


użycia FAGOSOLU rmniejsza się kaszal, PAGOSOL dost 
ma cała: Dorota Cipel sonsiądte, WARSŁAW. 
posiada przy ulicy Rzgowskiej pod 
ir, 113 sklep z płeczywem. Antoni An" 
drzejewski pod żadnym adresem nic nie 
posiada. Zupełnie mic, prócz ochoty na | 


posiadanie. DZIS AAT 

Z tych względów Antoś ótkiemi ś 
zastanowieniu się doszedł « nioskn, | 1545 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Że jeśli Dorota posiada i sklej eczy* ano 880 z udziałem M. Fogga 
wo i szufladkę z pieniędzmi za owo pie- 16.35 Lekcja języka francuskiego — L. Ro- 


czywo, a on. Antoś, nic, to słusznem by 
toby i sprawiedliwem, aby posiadał przy 
najmniej coś, mianowicię pieniądze z 
szufladki. 

W tym celu gdy w sklepie nikogo nie 
było, Antoś wpadł jak bomba, rzucił się 
na szufladkę i zaczą! wybierać pieniąż- 
ki. Cipe! Dorota zaczęła krzyczeć, Wła- 
ściwie słowo „krzyczeć nie daje nawet 
w przybliżeniu pojęcia o dźwiękach, jēr 
kle wydawała Dorota. To był krzyk i 
wycie i wołanie o pomoc i głos rozpa- 
czy i hałas bólu, słowem niesamowita 
sytnionja, złewająca się w słowa: poli- 
cja! policia! 

| przyszła policja i złapała Antosia i 
Sad Grodzki wydał wyrok skazujący 
pania Antoniego Andrzejewskiego na 1 
miesiąc aresztu, Jerzy Krzecki. 


quigny 

1650 Tear Wyobraźni nadaje tragedję So- 
kratesa cz. Il p. 1. „Obrona Sokratesa" — 
Platona 

17.50 Skrzynka pocztowa 
Stępowski 

18.00 Pogadanka rolnicza 

1525 H audycja z cyklu „Wariacje Gold- 
berga“ J. Bacha (płyty z objaśnieniami) 

18.45 (i czytać? ( nowości bełetrystyczne) 
wygł. L. Piwiński 

119.00 Koncert mandolinistów ze Lwowa 

19.20 Pogadanka aktualna 

10.30 Co było modne przed pięcu laty? — 
(płyty) 

19.45 Program na dzień następny 

13.50) Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. Sian, Nawrofa i kwartet 
wokalny solistów pod kier. Cz, Żelechow- 
skiego 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Transmisja z lnstylutu kultury wio- 
skiej w Warszawie. koncert muzyki pol- 
skiej 

«421.45 „Dypłómacja i protokół na dworach 
królów polskich” — wvał. dr J. Fryling 

22.00 Koncert reklamowy 

22.15 Lekcja tańca pod kier. L, Wajszczuka 

22 p Muzyka taneczna z restauracji-hotelu 
„tristo!“ 


M. 


omówi dr 


Chora wątroba 


zatruwa organum < 
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby | ż0l- 
ci powodują zatrucie organizmu a na tem 
fie szereg najrozmaitszych chorób, 

„ Zioła magistra Wolskiego „Billosa”, za- 
wierające rośliny egzotyczne Combretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pra- |2245 Rozmowy z angielskimi 
cy, a stosowane przy cierpieniach wątroby, | P. R. poprowadzi T. Ordon 
kamieniach żółciowych oraz żółtaczce dają | 23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
należyte wyniki. f munikacji lotniczej 


zdoła: staat nda „BILLOSA* |23.05--28.80 D. c. muzyki tanecznej 
Wytsómnia Magister. WOE eaoaai MER TY Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
17.50 Łódzka skrzynka pocztowa — omówi 

red. |. Piotrowski 

15.05 Muzyka z płyt 

18.10 Repertuar teatrów 

19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

22.45 Muzyka z płyt 


słuchaczami 


Polska Fabryka Wyrobów Gumowych 


kurencyjne, informacyjne 
„BECHO” 


E PARTEA wary WY! uA 


najlopsze z najlepszych 


czuć; wspóńnoole wania, litości, irOnji, niekió- į CH Michel z źle ukryta radością. | 

— Uważam to za swój obowiązek. Oświad 
czyłem się, jako człowiek miljardowej fortu- 
ny o jej rękę... Sytuacja zmieniła się, Pan 
Driscof zresztą, którego spotkałem przed 
chwilą, zrobił na mnie wrażenie przygotowa- 
nego na mój krok. 

Nie myli się, Pan Driseoll miał minę tae | 
dowołoną, podczas gdy córka jego zdobyła 
się na tę grzeczność załedwie, że nie podsko- 
czyła z radości, 

— Bardzo dobrze odnieśli się do rzeczy — 
zauważył miody bankrut ironicznie, wypłaca- 
jąc sekretarzowi swemu należność. 

— Jeżeli pozwolisz __ odezwał się Jim 
Michel z widocznem zmieszaniem — przyj- 
muje sumę tę tytułem odszkodowania, Nie 
gdyż uiokował wszystkie swe kapitały w gi- | zamierzam bowiem wracać do Nowego Jor- | 
gantycznem przedsięwzięciu", : kü.. Dotrzymywać będę towarzystwa pań- 

Młody Anderson czytał hiobowe wieść | stwu Driscoll, którzy raczyli pozwolić mi u- 
nie okazując najlżejszego wzruszenia, j biegać się o rękę uroczej ich córki. 

— Staruszek mój zgrać się zatem do nit-. Nastąpiła chwila miiczenia, poczem od- 
ki — mruknął po chwili milczenia, |powiadając na zdziwiony wzrok Boba Jim 

— Tak jest, przyjacielu — ciągnął z nie- | dodaj niepewnym głosem: 
wzruszonym spokojem dalej, odpowiadając]  — Nie wchodziłbym ci w drogę... Skora 
ua nieme pytanie Jima — jestem prawie że jednak cofaąłeś się sam... Mam nadzieję... 
biedny. Z kilku tysięcy dolarów, którę oca- |że nie masz nic przeciwko temu. 
fam z rozbicia pokryję koszta twojej i mojej -— Absolutnie nic! Przeciwnie! Życzę c! 
drogi powrotnej, dalsze bowiem krążenie po | szczęścia, jakiegoś wart! — rzucił Bob An- 
morzu pozbawionem byłoby teraz uroku, — | derson szyderczo i otrząsnąwszy się już z 
Wobec tego, że nie mam środków na to, by | wrażenia poszedł redagować depeszę do oj- 
mieć osobistego sekretarza, jesteś wolny! |ca z kondolencją craz ze zwiastowanien: 

Daremnie oczękiwał protestu od człowie- | rychłego swego powrotu. 
ka, którego uważał zą najwierniejszego przy- Następne dwa dni przyniosły młodemu 
jaciela. Dodał więc z odcieniem goryczy: bankrutowi bezwzględny spokój: nie tloczo- 

— ldę teraz zwrócić słowo panu Driscol no się koło niego; mógł spacerować po po- 


— Wyrzekasz się miss Ireny? — podchwy | moście lub marzyć bez eskorty; żaden z za- 


Paa Driscol, do którego przyszły zięć 
zwrócił się z jakiemć pytaniem, zbył go byłe 
czem i ułotaiń się śpiesznie z miną bardzo 
zaklopotaną. 

— Co się dzieje? — spytał wręcz sekre- 
tarza, gdy ten raczy! zjawić się nnreszcie. 

Jim, przybrawszy minę okolicznościową, 
podat mu zapisaną ćwiatkę papieru. Była to 
kopia komunikatu podanego do publicznej 
wiadomości przez radjo następującej treści: 

„Nowy jork, Wall Street jest pod wra- 
żesiem strasznej paniki naskutek krachu tru- 
stu K. Anderson, spowodowanego niedokiad- 
nościami w filjach firmy. Twierdzą, że pan 
J. K. Anderson jest doszczętnie zrujnowany, 


Dobrym śropkiem na choroby piu 
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Gdy żydówka chce męża-katolika... mmmmmzm 
Perypetje zakochanej pary. 


Odynak przyznaje się do ucieczki, 
tłumaczy to zamiarem ożenku z Bring- 
sówną, natomiast — jak twierdzi — nie 
wiedział o tem, że jego narzeczona za- 
brala pieniądze. Oiciec zażądał pociąg- 
nięcia córki do odpowiedzialności karnej 
podtrzymując, że zabrała całą wymie- 
nioną kwotę. 

Wymieniona para kochanków odpo- 
wiadała przed sadem grodzkim w Dro- 
hobyczu. Na rozprawie Bringsówna 
zmieniła zeznania w tym kierunku, że 
pieniądze ma schowane u siebie w miesz 
kaniu pod paką. Sędzia odroczył rozpra 
we. celem przesłuchania dalszych świad 
ków i przeprowadzenia dodatkowych do 
chodzeń i zarządził wypuszczenie pary 
kochanków na wolną stopę. Na polece” 
nie policji aresztowano ich powtórnie, 
celem ustalenia, czy zeznania Bringsów* 
nei są prawdziwe. 

sia). szu 


CHORZY NA PŁUCA każdy 1 , 
(ażdy, kto cierpl nakoszol, bronchit, chrypkę, zaflegmieni jk 
nien matychmiact zabrać się do ieczenia, fuc okazal epatai FAGOBOL 7 Pra? 


' kazat się preparat FAGOSOL. Prz 
ać można we w kich aptekach Skt, gł. aptieka H. Ba 


A, Pl. Grzybowsk 


PIĄTEK, dnia 21 grudnia, 
RASZYN. 

6.45 Pieśń poranna 
6.50, 7.05, 7.25 Muzyka z płyt 
6.52 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
7.35 Chwilka pań domu 
7.40 źapowiedż programu 
7.50 Koncert reklamos y 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.08 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Przegląd prasy polskiej 
12,10 Koncert zę Lwowa 
12.45 „Czem są ubezpieczenia społeczne dla 
kobiet“ — wygł. Z, Mierzwińska 
00 Dziennik południowy 


senki) 

16.45 Audycja dla chorych w opracowaniit 
ks. Rękasą ze Lwowa 

17.15 Trio sinyczkowe ze Lwowa 

17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
H. Mościcki 

18.00 Wiadomości rolnicze p. t. „S 
aktualne w zakresie hadowli* — wygł. 
inż, E, Baird 

18.10 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.15 IV koncert z cyklu „Sonaty L, van 
Beethovena" — w wykonaniu St. Szpi- 


natskiego 

18.45 narta 41, W stolicy szachów”, 
wypt. kpt. M. Lenecki 

19.00 Muzyka lekka.z kawiarni.„Oastrono« 
mja" 

19.20 Pogadanka aktualna 


19.30 D. c. muzyki lekkiej 

19.45 Program na dzien następny 

19.50. Wiadomości sportówe 

20.00 jak spędzić święta? 

20.05 Ponadante muzyczną wygłosi prof, 


K, Stromenger 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej w wykonaniu orkiestry pod 
dyr. Walerjana Bierdjajewa oraz Ede Za” 
thureczky (skrzypce) 
W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
Jak pracujemy w Polsce? 
22.50 Recyłacje poezyj religijnych — wygl. 
1. Waśniewski 
22.40 Koncert reklamowy 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla kos 
munikacji lotniczej 
23.05—28.80 Muzyka taneczna z restauracji! 
„Oastronomią* 
ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem, 


18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne ° 


palonych amatorów pokera nie miał ochoty 
grać z tak małoobiecującym partnerem; ro- 
dzina Driscollów wraz z nieodstępnym no- 
wym satelitą unikała go z wielkim taktem... 

W pewnej chwili, gdy Bob pogrążony w 
myślach, jakie nasuwało mu charakterystycz- 
ne zachowanie towarzyszów podróży siedział 
w swym fotelu, steward nadbiegł z ćwiartką 
papieru w ręku wołając donośnym głosem: 

— Panic Bob Anderson! 

Bob wziąwszy papier obojętnie odczytał 
z podziwu godną zimną krwią, 

Była to kopja komunikatu nadanego przez 
radjo o nagłem odprężeniu na Wali Street, 
dzięki opanowanej sytuacji przez ztręczne po- 
sunięcie trustu K, Anderson. W rezultacie 
wzrost finansowej potęgi pana |. K. Ander- 
sona, więikiego bankiera amerykańskiego, 
który raz jeszcze spłatał spekulantom figla 
w sobie właściwy sposób. 


Nowina była już tajemnicą Poliszynela. 


Wszyscy towarzysze podróży młodego 
multimijonera z panem Driscoliem i Jimem 
Michelem na czele zbiegli się winszować mu 

Pierwszy zdawał się być skłonny do pu- 
szczema w niepamięć zerwania, drugi zaś — 
do, powrotu na stanowisko sekretarza, 

Lęcz Bob Anderson przyjął bez uśmiechu 
zapewnienia przyjaźni obu i uchyliwszy po» 
chlebne ich propozycje zamknął się w swej 
kabinie mrucząc filozoficznie pod nosem: 

— Ruina uczy nas w ciągu godzin kilku 
więcej, niż fortuna pszez dlugie lata. 


Tłum. |. S. 


n——y 


go da 
teczn; 
ce Sk 
bardz 
ności 
p. Ho 
wysłt 
rowni 
ni Mi 
wskrc 
mat y 
wa w 
aemi 

czenie 
nictw 
Zieliń: 
w bar 
piękni 
jący « 
wodo 
napły! 
swycł 
szył | 
zagad 
pliwie 


348 


a] Dziecko 


SPORT. 


jedyna tafla lodowa w Polsce 
SSM Tor lyżwiarski w Katowicach czynny, EFH 


Jedyny w Polsce sztuczny tor lodowy, 
znajdujący się w Katowicach, nadal jest 
czynny i stanowi jedyną w kraju możliwość 
uprawiania sportu łyżwiarskiego 
w obecnym, bardzo spóźnionym dlą całej 
Polski, sezonie zimowym. 

W tych dniach jednak i tor katowicki 
miał być zamknięty na kilka dni spowodu towicki nadal jest czynny. 


ZWOLNIENI GRACZE. 

E Zmiany w składach personalnych drużyn. EEEEMI 
W składzie personalnym naszych drużyn |siak i Nowak, z lwowskiej Pogoni — Zic- 

piłkarskich zachodzą obecnie dość częste |liński, Pozatem skreślenie otrzymali: z Gar 

zmiany. barni — Smoczek Józef, z Podgórza — Ta 
Między ińnymi zwolnieni zostali następu | deusz Mitusiński, z Wisły — Madejski, z 

jący piłkarze: z ŁKS — Nowak, Urbański, | Garbarni — Gustaw Bator. 

Feja i Koprowicz, z KS Podgórza — Matu aiis 


ZAPRZYSIĘŻENIE KANDYDATOW 


na zawodników olimpijskich, 


Wzorem Berlina I innych niemieckich 
ośrodków sportowych nastąpiło także į w 


odświeża 


zbyt wysokiej temperatury i wielkich ko- 
sztów utrzymania w tej temperaturze tafli 
lodowej, W ostatniej chwili Śląskie Zakla 
dy Elektryczne darowały sztucznemu toro- 
wi cały rachunek za ostatni tydzień, ktory 
wynosił z tytułu opłaty za elektryczność po E BK e Lee 
ważną kwotę 1500 zł. Dzięki temu tor ka Na mecz bokserski z IKP o drużyno 
we mistrzostwo Polski, który odbędzie 
się w Łodzi już w najbliższą Środę, przy 
jeżdża warszawska Makabi w następują 
cym składzie: waga musza: Birenbaum, 
waga kogucia: Rosenblum, waga piórko 
wa: Borensztein. waga lekka: Neustadt, 
waga półśrednia: Frodis, waga średnia: 
Pilnik, waga półciężka: Neudrig, waga 
ciężka: Steineisen, 

Jak się dowiadujemy w kierownict- 
wie sekcji bokserskiej klubu IKP 

i pięściarze mistrza Łodzi, nie tracą 
chwil czasu i trenują usilnie, wobec cze 
go spodzewać się należy niezwykle emo 
cjodijących walk. Dalsza przedsprzedaż 
biletów odbywa się w Teatrze Rozmai- 
tości, Cegielniana 27. 

Żnany bokser łódzki, b. kilkakrotny 
mistrz okręgu w wadze lekkiej oraz re- 


i zobowiązywał kandydatów do absolutnej 
karności, podporządkowania się zarządze- 


nie 


iamę ustna, dajcie więc 
dziecku specjalną smaczna pomo: 
rończową postę do zębów dlo dzieci 


BEBEDONG | 


Gdańsku oraz w Królewcu zaprzysiężenie 
kandydatów na zawodników olimpijskich 
1936 roku. 


Akt zaprzysiężenia był bardzo uroczysty 


KROPLE CZOSNKOWE suotowanesąy: 


oddechowych, 
Apteka H. Rosenstr 


przewodu pokstmowego orsè | 
3 tinkony — kt. 6.00. 


Na prowincję wysyłam 


aom władz sportowych i prowadzenia jak- 
najusiiniejszej pracy dla zapewnienia bar- 
wom niemieckim zwycięstwa na najbliż- 
szych igrzyskich olimniist" 


'urtretyżźmie,uklorazie Iprzy niektórych chorobach 
za zaliczeniem 2 flakomv — 4,50 sł, 


ta I Sui WARSZAWA, Plac Orrybowski 10 


Dbobrodziejstwo gazu. 


Pożyteczne pokazy dla pań. 


Gotuj na gazie! Ogrzewaj mieszkanie 
gazem! Kąpiel przyrządzaj gazem! — 
Uto aajmodniejsze hasła w nowoczes” 
nem gospodarstwie domowem. Nie są to 
czcze słowa, ani tanie wykrzykniki, cze 
gö dowodem ostatni pokaz .przedświą* 
teczny gotowania na gazie, W miłej sal- 
ce Sklepu Gazowni Miejskiej zebrało się 
bardzo liczne grono pań, które w obec- 
ności wicedyrektora Gazowni Miejskiej 
p. Hofmana z dużem zainteresowaniem 
wysłuchało ciekawych objaśnień kie- 
rownika działu propagandowego Gazow 
ni Miejskiei p. Eugenjusza Repsza. Na- 
wskroś fachowo ujęta prelekcja na -te* 
mat wygody jaką daje kuchenka gażo- 
wą w domu przeplatana była praktycz: 
demi pokazami gotowania obiadu, pic- 
czenia pierników i ciasta“ pod kierow” 
Mictwem rutynowanel instruktorki p. 
Zielińskiej surowe artykuły spożywcze 
w bardzo szybkim czasie przybrały naj- 
piękajejsze kolory, a aromat wydobywa 
jący się z pieczonych i smażonych spo” 
wodował, że nieednej z obecnych pań 
napłynęła ślinka do ust. P. Repsz w 
swych ciekawych  objaśnieniach poru” 
szył również cały arcyciekawy szereg 
zagadnień technicznych, które niewąt” 
pliwie rozszerzyły ”widnokreg gazo” 
wy” zwolenniczek tego rodzaju gotowa 
nią. aparatów demonstrowanych na 
pokazie zasluguje na uwagę arcydow” 


i 
i 
s 


cipny "Czarodziej” instrument do pie- 
czenia, który zapewnie Już w niedłu: 
gim czasie znajdzie się w każdym do- 
mu. Także żelazka gazowe, jak również 
palniki do ogrzewania popularnych "Ttt | 
rek” dla poprawienia fryzur u pań są 
bardzo dowcipnie skonstruowane. Dow- 
cip ten polega na tem, iż przy najmniej: | 
szem zużyciu gazu załatwia się całko- 
wicie czynności, jak prasowanie, nagrze 
wanie "rurek” i t.d, Punktem kulmina- 
cylnym pokazu była próba kosztowania 
przyrządzodych potraw, która, jak moż” 
na było zaobserwować po minkach za- 
aferowanych pań dała całkowitą satys' 
fakcję organizatorom pokazu gotowania 
na gazie, W przerwie urzędzono małą 
tembole podczas której szczęście uśmie- | 
chnęło się do dwóch pań, P: Klingowej | 
(ul. Piorkowska 107) i p. Kwieszy z ul. 
Przejazd 13. Pierwsza wygrała kuchen- 
kę gazową, druga "Czarodzicia”. Nie” | 
sprawiedliwością byłoby pominąć mil- | 
czeniem wyniki gotowania i pieczenia, 
jakie zanotowano na pokazie. Otóż, pier 
nik z 500 gr. mąki, na pieczenie. zużył 


lgazu za 3 grosze, obiad na 6 osób. cał- 


kowicie spreparowany, pochłonął gazu 
za 9 i pół grosza. Cyfry poprostu rewe” 
lacyjne, Nie dziwmy się więc hasłam. że 
gaz to dobrodziejstwo, że gaz to czys- 
tość i higiena. 


———— zn 


prezentant Polski — Klimczak 
wstępuje w związek małżeński. Slub od 
będzie się w środę 26 bm. w kościele 


Świętej Anny o godz. 20-ej. Klimczak od 


(ŁKS), 


zno ui 


siad | 


` 
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SZOFMANA 


DRZEWROTWHIGJENIE DZIECKA 


Sporti w kiiku siowach. 


inem przy udziale drużyn z Wiednia, 
Sztokholmu i komb- reprezentacji hoke- 
jowej Polski. 

Najsłynniejszy biegacz Paavo Nurmi 
przylął ostatuio zaproszenie do Sowie” 
tów na szereg pokazowych startów 
przez okres 3-miesięczny. Nurmi zgodził 
się otrzymywać po trzy tysiące złotych 
iniesięcznie, 

W meczu Siła — Bar Kochba, który od 
będzie się w sobotę o godz. 20-ej w sali 
iprzy ul. Głównej 17, drużyny wystąpią w 
następujących składach, Siła: Berger, Zapke 
Ginter, Schodowski, Skalski, Dorobski, 
Perliński i Bar Kochba: Kummer, lljew. Pari 

| 

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 

W POZNANIU. — 


Polski Związek Bokserski postanowił 
jrozegrać powtórzenie meczu Polska — Cze 
| chostowacja o puhar środkowo - europejski 
w Poznaniu. 

Data meczu bedzie ustalona po porozu- 


dłuższego czasu zarzucił trening. tak że |mien'u z Czeską Unją Bokserską. 


przypuszczalnie ale ukaże się już w rin- 
gu. 

Stanisław Petkiewicz, który przed 
kilku dnizmi przyjechał do Warszawy, 
podpisał już kontrakt z zarządem dancin 
gu Adria” na występy poczynając od 1 
stycznia. Petkiewicz będzie występować 
wraz z Żoną w duecie tanecznym. 

Że względu aa brak mrozów i śnie” 
gu. zapowiedziane na okres świątęczny 
w szeregu miast polskich oraz w Żako- 
panem zawody w hokeju i narciarstwie 
są bardzo wątpliwe. Jak wiadomo, na 
niedzielę 23 b. m. przewidywane były 
pierwsze ćwierćfinałowe mecze hokejo” 
we, na Boże Narodzenie konkurs sko- 
ków i turniej międzynarod. w Zakopa” 


ZA UMYŚLNE KOPNIĘCIE. 


| Wydział Gier i Dyscypliny PZPN uka- 
rał Fereta Eug. z krakowskiej Wisły dwu- 
miesięczną dyskwalifikacją za umyślne kop 
nięcie przeciwnika bez piłki na meczu Wi- 
E — Pogoń. 


|ZWYCIESTWO ZESPOŁU POCZTOWEGO 
W ZAWODACH SZERMIERCZYCH. 


| Odbyły się międzyklubowe zawody szer- 
| miercze; Pocztowe Przysposobienie Wojsko- 
we — Policyjny Klub Sportowy Łódź w 8-ch 
broniach: floret, szabla i szpada. 

Wynik zawodów 18:10 na korzyść zespo- 
łu pocztowego, który składał się z następu- 
jących szermierzy: Bartosika Franciszka, Do- 
mańskiego Wacława i Włockiego Stan. 


IKONIE CZY WIDMA?) 


Stęchła słoma jedyną paszą biednych zwierząt 


ŁóDŹ 20.12 i 
Nr. 13, w podwórzu stoi w sąsiedztwie u- 
bikacji į cuchnącęgo śmietnika, niechlujnie 
utrzymana budowla, na której widnieje na- 
pis „stajnia. W tej to stajni od dłuższego 
czasu znajdują się, a raczej 

dogorywają 3 pary koni, 
należące do właścicielki przedsiębiorstwa 
asenizacyjnego, Mariem Ruszeckiej. 

Są to w ścisłem znaczeniu tego Słowa 
me konie, lecz widma końskie, budzące 
swym okropnym wyglądem litość i grozę. 
Biedne te zwierzęta wykorzystane do osta- 
tecznych granic, przedstawiają obraz nę- 
dzy į rozpaczy, bowiem pozbawione skut- 
kiem głodu i złego żywienia mięśni, zbite 
batami t pokryte ranami, nie są zdolne u- 
trzymać równowagi na swych sztywnych 
lub okulawionych nogach. 

Podczas ostatniej inspekcji Towarzy- 


E A A W ZA A DEE TRZEBA ETEN PCT e L Z TE "TT TY O O PO Z O ES 


Doktór KLINGER 


Spee. chór. wenerycznych, skórnych 

włosów (porady seksnalne), Leczenie mie- 

mocy plelowej. ANDRZEJA 2, tel 132.28 

Przyjmuje od 9 do 11 rano I od 6 do 8 wiecz. 
w niedz ele i święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med. L. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i płciowych 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, fr II piętro 
tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6--9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. mod, 


MARKOWICZOWA 


. J 
Dr, med, Henryk Ziomkowski 
Speci chorób wenerycznych, skórnych, 
v łosów 1 moczopłciowych. 

6 go Sierpnia 2. telefon 118-33 
przyjmuje od s — 12, 2 — 4] od 4 — 9 wicca., w niedziele 
| święta od 10 — | popół. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 

Dla nezamośnych ccny lecznie. 


LEKARZ-DENTYSTA 
S WATNICKA 


; Tel. 149-07. 
OTa A PIĄ aa ioa a OT] CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. przeprowadziła się 
w niedziele t święta od godz. 9 — 1. ŁAWADZKA 14. Tel, 166-35., | ma ul, Napiórkowskiego 65 
CENY  LECZNICÓWE. Przyjgtuje od 8 do 10 raño I od 3 do 8 wieczór. (Róg Lubelskiej). 


Dr. med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


otzyjmu e od 12 — 2i od 7 — 8%+ wiecz, 
w niedziele święta od 10 — 12 w poł. 


Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


Dr. Med. Niewiażski 
ul. Andrzeja 5, frontl-sze plętro, tel. 159-40 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz, 
bych i moczopiciowych. (Porady seksualne) 


Dr. med, NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
moczopiciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-718 


Przyjmuje od 6 — Jù rano | od » — U wièci 
w niedziele I święta od 8 do 12 w poł. 


JAKOBSON 


Chirurg 
Spec. Chirugja Kostna 


(Złamania kości 1 zwichnięcia). 


Dr. NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 
uł. Andrzeja 4, te let. 228-92 


-= — —— 


Dr. J BERLIN 


Akuszer - ginekolog 
mieszka obecnie 


e d ð doll i od 5 do 9 pp. | í | 
We ad * dolli od 9-1 pp” |Dra STERLINGA 22 (Nowo largową) Nawrot Fi. tel 224-52, 
Dià pań oddzielna poczekalnia. telef. 174-42. godz. ptzyję 
Doktór 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Lecznica „WIDZEW 


lekarzy specjalistów i gabinet 
entystyczny, 
Rokicińska 47, tel. 2384-44 
Wizyty ma mieście. Anallży lekarskie. 
Stacją zapobiegawczą. Zabiegi kosmstyczne 
Czynna od 8rano do 8wiecz. Porada 3 zlote 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKĄ 56. Tel. 148-62 


Przyjmuje codziennie od 0—12 rano 2—4 pp. od 7—0 wiecz 
w niedziele i święta od lOl w poł 


CENY LECZNICOWE, 


16 Lecznica OMEGA“ Dr, med, 
EENAA g ToT rew 142-42. M. LEWIN SONO WA Choroby śkórae, weneryczne i moczopłciowe 


Przyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach 
nalizy |eknrakie, zastrzyki Rentgęn, 
lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
Czynna całą dobę, PORADA 3 zł. 


* 


CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front ll p. Tel. 143-63. 
Przvimuje od 1l — 1 i4 — 6 mo. 
Ceny lecznicowe, 


PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 
Przyjmuje od g: B-ej do g: 11 rang, od 
1.30 do 2.80 po polttdniu i od 5 do 9 wiecz.,| 
w niedziele i swięta od 10 do 1 w południe | 

Dla bezrobotnych ceny lecznic 


Przy ul. Brzezińskiej pod|stwa Opieki nad Zwierzętami w obecności 


przedstawiciela policji stwierdzono, że jedy 
nym pokarmem dla koni jest stęchła słoma 
przerobiona na „sieczke z dodatkiem otrąb 
i tak odżywiane zwierzęta Ruszecka zmu- 
sza do ciężkiej pracy asenizacyjnej, tak w 
dzień, jak i w nocy. Wobec takiego stanu 
rzeczy znów doraźnie opieczętowane zosta- 
ły dwa konie jako zupełnie nienadające się 
do pracy a pozostałymi zajął się miejski 
Urząd Weterynaryjny „który położy koniec 
istniejącym karygodnym stosunkom. Nad- 
mienić należy, że właścicielka koni Ruszec 
ka znana jest Towarzystwu Opieki nad 
Zwierzętami jako 
niepoprawna recydywistka 

w stosunku do złego traktowania koni po- 
mimo kilkakrotnych interwencyj, wytrwale 
toleruje sadystyczne wyczyny nad nieszczęś 
liwemi zwierzętami, dającemi jej wzamian 
za doznane katusze, głód ; poniewierkę ko 
rzystne utrzymanie. 

Sprawa Ruszeckiej przekazana została 
władzom policyjnym, celem pociągnięcia jej 
do surowej odnowiedzialności karnej z Art. 
4 Rozp. Prez. RP. z dnia 22 marca 1028 r. 


o ochronie zwierzat . 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Na „Szmidtówce” przy ul. Folwarcznej 26 
mieszkają zgrzybiali staruszkowie Michało- 
stwo Józeiowiczowie. Staruszek ten ma prze- 
szło 70 lat i jedynem jego zródłem utrzyma- 
nia jest krowa, którą mają od kilku lat. 

Magistrat obecnie zażądał od właścicie- 
la posesji zniesienia obory w ciągu siedmiu 
dni, W ten sposób staruszkowie zmuszeni bę- 
dą pozbyć się swej krowiny = karmicielki. 

Czy w ten sposób obdarza się szarego 
człowieka na święta Bożego Narodzenia? 

(—) Józefowicz. 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych | 
i szórnych | 


Zawadzka Í, telef, 122-73 
czynna od 8r.do 10 wiecz.Porada 3zł. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety 
od skromnych do najwykwintniejszych 
tod zł. 500, za kompletie urządzenie po 
koju} Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia 5. Bernacki. Piotrkowska 275 
tel 231-80. 


ości właściwie, przyjmując 
ich Winemt firmy 


„VWINONIA” Andrzeja 7 


Tel. 122-34, Ządajcie wszędzie 


Ocenisz 


Zycie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.35, grudzień 12.50, 
styczeń 12.50—51, luty 12.54 
Egipska: loco 8.91, grudzień 8.50, sty- 
czeń 8,50, marzec 8.54 
BREMA: loco 14.64, styczeń 13.79, ma- 
rzec 14.00, maj 14.13 


Waluty, dewizy i akcie 


WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój zmienny, odchylenia kursów były sto- 
sunkowo nieznaczne, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 45.25, Dolarowa 53.30, Kort- 
wersyjna 66.00, Kolejowa 61.80, Dolarowa 
12.70, Stabilizacyjna 67.75, 7% Banku Rol- 
nego 88.250, 8% Banku Rolnego 94,00. 77 
B.G.K. 88.25, 8% B.G.K. 94.00, 7% Obl. Kom. 
B.G.K, 88.25, 8% Obl. Kom. B.GK. 94.00, 
5⁄4% BGK. 1 em. i 2—7 em. 81.00, 514% 
Obi. Kom. B.G.K. 1 em., 2—3 18 N em. 81.00, 
44% Ziemskie w Warszawie 51.10, 414% 
m. Warszawy 67.00, 5% m. Warszawy 59.18 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej nastrój by! 
mało ożywiony. Przedmiotem notowań ofi- 
cjalnych były trzy gatunki papierów dywf- 
dendowych. 

Bank Polski 94,00, Węgiel -15.65—13.60, 
Starachowice 12.65 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 20. 12. — Urzędowa ce- 
duła Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny 
giełdowe: mąka żytnia I gat. 0-55% 28.00— 
24.00. Reszta notowań bez zmiany. Ogólny, 
obrót 4678 tonn, w tem żyta 3247 tonn. — 
Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 20. 12. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej, Ceny tranzak= 
cyjne: żyto 15.65. Ceny orjentacyjne: żyto 
15.25 — 15.50, pszenica 16.25 — 16.75, mą- 
ka żytnia I gat. 0-55% 22.50 — 23.50, mąka 
rażowa 0-95% 18.00 — 19.00, maka pszen+ 


na I gat. lit. A 20% 28.25 — 80.75 


MENGN YSEA ZE CDYT OPRZE S 
KURS SPOŁECZNY DLA KIEROWNICTW. 
ODDZIAŁÓW KATOLICKICH STOWARZY- 
SZEŃ MĘŻÓW W TOMASZOWIE MAZ. 

Katolickie Stowarzyszenie Mężów diece»= 
zji łódzkiej, celem omówienia programów 4 
metod prac w oddziałach parafjalnych Akcji 
Katolickiej, zorganizował w bieżącym tygo- 
dniu w Tomaszowię Maz. kurs społeczny dla 
kierownictw oddziałów katolickich Stow. Mee 
|żów dekanatu tomaszowskiego. 

Kurs instruktorski otworzył ks. prałat St, 
Suchański, dziekan tomaszowski. 

Po wygłoszeniu referatów i przeprowa- 
dzeniu dyskusji nad aktualnemi zagadnienia- 
mi apostolstwa świeckich, kurs zakończył 
krótkiem przemówieniem dr M. Biernacki — 

rezes oddziału katolickiego Stow. Mężów w 

omaszowie Maz., który podziękowawszy 
prelegentom za wykłady, iinieniem delegatów 
okręgu tomaszowskiego zapewnił, że oddzia- 
ły parin podejmą zdwojoną pracę na pos 
lu apostolstwa świeckich. 
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Dziś i dni następnych. 1) Wielki emocjonujący dra- 


„i Szaleństwo Amerykańskie 


w r. gł: PAT O'BRIEN I KAY JOHNSON 


Il) Nadzwyczaj- M R E w H z o R“ 


na "ZE t 
f. gi: VLASTA BURIAN, 


p- 1. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Ten, który wrócił 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18)—Adieu, 
Mimi 

Teatr Potski (Młynarska 32) — 4 po 
poł. i 7.30 wiecz.: Uprowadzenie 10 z Pa- 
wiaka 

Adria — Czterech gentlemenów 

Banda — Torpedą na Panamę 

Bajka — 1. Maskarada miłości; II. Bohas 
terski czyn . 

Bratnia Strzecha — I. F. 13; II. Eskadra 
junaków 

Capitol — Szpieg Nr. 13 

Casino — Świat się śmicje 


Corso — |. Krwawe perły; II. Burza 
Czary —- Katarzyna Wielka 

Europa — Katastrofa Czeluskina 
Grand - Kino — Pościg ża cieniem 


Metro — Czterech gentlemenów 

Mimoza — |. Ożeń się ze mną; II. Tunet 

Miraż — Pieśniarz Warszawy 

Ludowy — Niepotrzebna 

Luna — Pozwól się kochac 

Oświatowe — I Pożegnanie z bronłą, 
. Hotel Atlantic 

Palace — Ostatni z Gołowiewych 

Przedwiośnie — Orlątko 

Rakieta — Głos skazańca; 

Record — I. Samarang; Il. Sżantarzyści 
spod Szadku 

Sfinks — I, Wielkomiejskie cienie; II. Kró- 
lIcwa podziemi 

Słońce — |. Ekstaza; 
wojsku 
Stylowy — Miłość na rozkaz 
Sztuka — żółty książe 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrętowej, 
Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — i. Szaleństwa amerykańskie: 
II. Rewizor i 


IL. Flip i Flap w 
II. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa %iwkowa. Kotlety z ryb z So- 
sem kaparowym, Kluseczki z mlekiem. 


WINSZUJEMY. 
lutro. Tomaszowi. 
Wschód słońca 7,42 
Zachód słońca 15,26 
Długość dnia 7.44 
Ubyło dnia 8,47 
Tydzień 51. 
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Niemiecka książka o polskiej studentie. 


Burzliwe życie Borowskiej. 


Na półkach księgarskich Lipska uka- 
zeła się ostatnio książka znanego auto- 
ra powieści niesamowitych i sensacyj- 
nych Karola Hansa Strobla p. t.: „Pro- 
ces Borowskiej". W podtytule autor na 


na Borowskiego, który otrzymał wła” 
śnie w tym czasie posadę w namićstnic 
twie we Lwowie. Borowska nie bawiła 
jednak zbyt długo we Lwowie już po kil 
ku miesiącach wróciła do Krakowa, 


gdzie wytoczyła proces swemu znajo- Najbardziej bodaj charakterystyczną 


zywa ostatni swój utwór „reportażem 
powieściowym*. í 

Treść powieści stenowi sensacyjny 
proces studentki medycyny Janiny Bo- 
rowskiej, jaki się odbył w rzeczywistoś 
ci przed sądem krakowskim w jesieni 
1909 roku. Strobl oparł się na faktach 
rzeczywistych, na sprawozdaniach 
dzienników, a tam, gdzie chodziło o ży” 
cie Borowskiej 

sięgnął do dokumentów 
jej rodziny, listów, metryk itd. 

Jenina Borowska studjowała w roku 
1904 medycynę na uniwersytecie kra- 
kowskim. W dwa lata później wyszła 
zamąż za młodego prawnika dr. Marja 


memu, social-rewolucjoniście z zaboru 
rosyjskiego, Dezyderemu Dąbrowskie- 
mu, który zarzucił jej w jednej z gazet, 
iż pozostaje 

na usługach ochrany. 
W trzy tygodnie po procesie Borow- 
ska zastrzeliła swego adwoketa dr. | 
Włodzimierza Lewickiego, z którym u- | 
trzymywała intymny stosunek. 

Sąd skazał ją na piętnaście lat wię- | 
zienia, Po wojnie światowej wypuszczo | 
no ją na wolną stopę. Zupełnie złamana 
i postarzała Borowska wróciła do mię- 
ża, lecz już po kilku latach zakończyia 
swe burzliwe życie, 


„. Uda 


Orkiestra na spadochronach 


=s Fanfara przytomnego trębacza. === 


Od pewnego czasu tworzy się w za 
kresie lotnictwa obok sportu szybowco 
wego osobna, nowa gałęź sportu po- 
wietrznego, a mianowicie sport spado= 
chronowy. Kolebką jęgo jest R., Wyż” 
sza Szkoła Spadochronistów w Tuszino 
pod Moskwą. 

Jeszcze przed kilkoma laty liczba 
spadochronistów w Sowietach była bar 


na spadochronach cała orkiestra spado” 
chronistów, złożona z 10 osób. 
Rekord sowiecki co do ilości skoków 
posiada Katjanow, który skoczył już 
113 razy. 

Rekordzistą w skoku z opóźnionem 
otwarciem spadochronu jest lotnik Jew į 
dokimow, który wyskoczył z wysokoś | 
ci 8.100 metrów i otworzył spadochron | 


dzo znikoma, a obecnie istnieje już w | dopiero w odległości 200 metrów nad 
Rosji kilka tysięcy mężczyzn i kobiet| ziemią po 142 sekundach wolnego 
wyszkolonych doskonale spadku. 


w skokach na spadochronach. 
Początki „spadochroniarstwa”*  sowiec- 
kiego sięgają właściwie zimy 1933 r. 

Wtedy to kilka osób pod wodzą zna 
nego lotnika Moszkowskiego założyło 
szkołę  spadochronistów, do której 
wkrótce poczęła napływać młodzież 
męska i żeńska z fabryk, biur itp. W 
ciagu jednego roku przeszło przez szko 
łę kilka tysięcy osób, z których kilka” 
set uzyskało tytuł instruktorów spado- 
chronistów. 

Czas szkolenia trwa 10 dni. 

W ciągu tego okresu uczniowie zazna- 
jamiają się z historją, teorią i praktyką 
skoków ze spadochronem oraz uczą się 
składania, rozkładania i konserwowania 
spadochronu. Szczególny nacisk kładzie 
się na naukę lądowania, która wymaga 
dużej umiejętności. . Nalęży podkreślić, 
że w szkole tej nie było nietylka wypad 
ku śmiertelnego, ale nawet i poważniej 
szego uszkodzenia ciała. 

Na wzór szkoły w Tuszino powstał 
obecnie całv szereg szkół Sspadochro- 
nistów w Leningradzie, Kijowie, Połta- 
wie, Rostowie itd. Do tych szkół gar- 


= e . 
Bizony kanadyjskie 
w 
rm P u” yu D 
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cechą życia współczes.tego jest to, że 
wymaga ono od człowieka ogromnego 
nakładu energji nerwowej. 

Większość ludzi jest ze swego łosu 
niezadowolona, odczuwa lęk przed ju- 
trem i wskutek tego żyje w stanie cią” 
glego podrażnienia nerwowego, które 
bardziej wyczerpuje, aniżeli «rajcięższa 
praca: Niektórzy uciekają się do alkoho 
lu, aibo— co gorsze — do narkotyków, 
byle tytko znaleźć zapomnienie i płacą 
zdrowiem za chwilę ułudy; 

Nic więc dziwnego, źć ten i ów się 
załamuje. Maltretowany bez litości u- 
kład nerwowy, zaczyna dopominać się 
o swoje prawa. Zjawia się uczucie zmę= 
czenia, które uieustannie wzrasta i to- 
warzyszy człowiekowi we wszystkich 
lego czynnościach; odpowiednio do tego 
wzmaga się również potrzeba wypo- 
czynku, przedewszystkiem zaś snu,. Je- 
dnakowoż sen nie zawsze przychodzi na 
zawoławie, a najczęściej zawodzi wła- 
śnie wtedy, gdy jest / 

najbardziej pożądany. 
Dlatego też coraz więcej pacjentów zgła 
sza się u lekarzy ze skargami na bezsen 
ność i nie bez słuszności okrelił niedaw 
no jeden z wybitaych neuradlogów wie- 
deńskich "walkę o sen”, jako znamię 
czasów dzisiejszych. Bo rzeczywiście 
ilość ludzi, cierpiących na bezsenność, 


zwiększa się zastraszająco zwłaszcza w 


większych miastach. Zagadnienie Snu, 
które od niepamiętrych czasów zajmo” 


w lasach spalskich. 


nie się nietylko młodzież, ale też i lu" 
dzie starsi, jak np. robotnik Terenator, 
który mimo swych 48 lat i 95 kg. wagi 


Cztery bizony kanadyjskie ofiarowane Pre zydentowi Rzplitej przez Połonję Kanadyj- 
ską, zostały umieszczone w lasach spalskich na specjalnie przygotowanym dla nich te- 
renie, 


skakał już trzykrotnie. 

Żywy udział w sporcie spadochro- 
nowym biorą również kobiety, z któ- 
rych kilka odbyło już po kilkadziesiąt 
skoków. Lotnicy sowieccy dokonywują 
również skoków doświadczalnych. Tak 


np. instruktor Kozula wykonał 10 sko-|NBB Chroni człowieka przed zaziębieniem. 


ków do jeziora, a Mintajew skacze z 


Nie futro, lecz ciepła bielizna 


Toksyna zmęczenia. 


WALKA LUDZI O SEN 


Zdenerwowanie wyczerpuje człowieka więcej niż najcieższa praca. 


wało umysły ludzkie, staje się przeto Obecnie bowiem przyjmujemy, że wszy- 


problemem bardzo aktualnym. 

Sen— to wypoczynek. Gdy zasypia 
my, kora mózgowa— siedlisko Świado- 
mości— traci w większym lub mniej- 
szym stopniu zdolność reagowania na 
bodźce zewnętrzne jak światło, dźwięk 
zapach itp. Jesteśmy wtedy niejako od- 
cięci psychicznie od Świata zewwiętrzne 
go. Jednocześnie słabnie napięcie mięśni 
całego cała, temperatura opada, akcja 
serce ulega zwodnieniu. 

źrenice się rozszerzają. 
Słowem —najbardziei zupełne odpręże» 
nie, jakie się da wogóle wyobrazić u 
człowieka żywego. 

Swoją drogą aszkicowany powyżej 
obraz mocno przypomina zatrucie jar 
kimś jadem, działającym na układ ner- 
wowy i hamującym wszystkie funkcje 
życiowe ustroju. Dla wyjaśnienia tego 
zjawiska mamy ”toksyczną” teorię snu, 
w myśl której sen następuje wskutek za 
trucia toksyną, wytwarzałącą się w w 
stroju pod wpływem zmęczenia. Pogląd 
tenznajduje nawet potwierdzenie w wy- 
niku szeregu doświadczeń. Mianowicie 
psu nie dawano spać przez czas dłuższy 
następnie go zabijano i z jego mózgu 
sporządzawo wyciąg. Wyciąg taki, za- 
strzyknięły innemu, zupełnie zdrowemu 
i wypoczętemu psu, wywołał u niego o” 
bjawy zmęczenia i głęboki sen. Wynika 
łoby z tego, że śpimy, bo jesteśmy w 
pewnych chwilach zatruci toksyną zmę 
czenia i że sen jest starem biernym or- 
ganizmu, podobnie jak dajmy na to, nar 
koza chloroformowa czy eterowa. Do- 
brze, ale dlaczego przy bardzo silnem 
zmęczeniu najczęściej zasnąć nie może- 
my ?— Przecież im więcej Jesteśmy zmę 
czeni, tem więcej gromadzi się w orga- 
miźmie toksyny i tem łatwiejsze powin” 
noby być zasypianie. Dlaczego śpi nie” 
mowlię w pierwszych tygodniach po u- 
rodzeniu, budząc się jedynie 

dla przyjęcia pokarmu? 

Niema ono poprostu sposobności, by 
zmęczyć się fizycznie, a o działalności 
psychicznej nie może być jeszcze mowy 
Na te i tym podobzre pytania, nasuwają 
ce się w wyniku codziennej obserwacji, 
nie znajdujemy odpowiedzi. Inaczej mó- 
wiąc, toksyczna teoria nie wystarcza do 
tzasadnienia zjawiska snu- Jest to zre- 
sztą tylko jedra z kilkudziesięciu hipo” 
tez, zanotowanych przez naukę w tej 
dziedzinie. 


stkie objawy snu są wyrazem wzmożonej 
czynności określonej części układu nerwo- 
wego, która w pewnych chwilach obejmuje 
władzę nad całokształtem spraw życiowych 
ustroju į nastawia go na wypoczynek. Sen 
nie jest zatem stanem biernym, lecz 
czynnym procesem fizjologicznym 

Dokonywa się on w mniej lub więcej regu- 
larnych odstępach czasu, pod wpływem pod 
rażnienia odpowiedniego ośrodka w mózgu 
przez bodźce wewnętrzne, 

Prof. Zondek i jego asystent, dr. Biekel 
od dłuższego czasu zajmowali się oznaczas 
niem ilości bromu we krwi umysłowo cho 
rych. Fizjologicznjie we krwi każdego czło= 
wieką znajduje się pewna ilość soli broma 
wych, Prof. Zondek stwierdził, że w sta 
nach maniakalnych, które cechują się bez 
sennością, nadmieruem wzmożeniem pobu- 
dljwości nerwowej, oraz przyśpieszenia tem 
pa reakcyj psychicznych ilość ta stałe by- 
wa znacznie obniżona. Objaw jest tak cha« 
rakterystyczny, że pozwala na postawienie 
diagnozy u nieznanego chorego, jedynie na 
podstawie analizy krwi. Jak wykazały dal- 
sze badania, brom — w postaci związków. 
organicznych — produkuje 

przysadka mózgowa. 


Prof. Zondekowi udało się w roku ub. wys 
dzielić hormon bromowy z przysadek zwie 
rzęcych. Zastrzyk tego hormonu wywołuje 
u zwierzęcia natychmiast głęboki sen, po- 
dobnie jak podrażnienie prądem elektrycz- 
nym ośrodka snu, nie działa natomiast zu 
pełnie wtedy, gdy ośrodek ten jest znisz- 
czony. Jest to zatem prawdziwy hormon smit 
A w praktyce lekarskiej nie jest on do= 
tychczas jeszcze stosowany. 

Reasumując: sen zjawia się automatycz 
nie wtedy, gdy znajdujący się w mózgu o» 
środek snu zostaje podrażnjony przez hor« 
mon bromowy, wytwarzany w przysadce 
mózgowej. 

Przy leczeniu bezsenności odgrywa głów 
ną rolę: regulowanie trybu życia, wyklucze= 
nie szarpiących nerwy rozrywek, zapobiega 
nie nadmiernemu zmęczeniu, oraz perswazja 
i ułatwianie zasypjania zapomocą takich 
zabiegów, jak np. liczenie, stopniowe przyć 
miewanie światła i tp. Środki nasenne scho 
dzą na plan drugi. Stosujemy je tylko w 
razje koniecznej potrzeby, działanie ich bo 
wiem jest przemijające, a wywołany przez 
nie sen nie może całkowicie zastąpić natu 
ralnego snu fizjologicznego, pira 4 
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ZŁUDNE MIRAŻE 


SM © DOSTATKU W AMERYCE, 


Z krainy miodem i mlekiem płynącej 
— krainy, w której mleko wylewa się 
w czasie strajków do rowów, dochodzi 
nas smutna wiedomość: Młoda Polka 
otruła się w Toledo, bo nie była w sta- 
nie znosić upokorzenia — 


sja już minęła f rok 1935 będzie rokiem 
dobrobytu. 


Pamięć o Tadeuszu Kościuszce, laka 
bohaterze wolności, który zwalczał nies 
wolnictwo, jest dotąd żywa— wród m5 
rzynów amerykańskich. 
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przyjmowania jałmużny ! 
Przyjechała do Ameryki przed kilku 


ciem przesilenia ponownie się regeneruje i 


Nie każdy zdaje sobie z tego sprawę, 
rozwija. Z drugiej strony jednak, o jle zi- 


że okres zimowy ma swe odzwierciedlenie Organ murzynów chicagowskich za- 


mieścił aiedawno na najlepszem miejscu 
Tadeusza 
Kościuszki. Dla uczczenia jego dążenia 
do podniesienia murzynów do godności 


korkociągu. W czasie święta lotnictwa 
sowieckiego w sierpniu br. dokonał sko | 


kurzu „zamierają bakterje i zarazki, ilość 


piękne widziadła į słodkie miraże o do- 
chorób zakaźnych 


czasie skoku wygrywał fanfarę. W dzie | Organizm ludzki aż do przesilenia grudnio- i í 
statku i szczęściu życia w Ameryce. 


sięć dni później grała już w czasie lotu wego czuje się najgorzej, dnpiero z minię- 
REKA ARE EA A A KE PRACO EE E 


spada do minimum. 
Natomiast powietrze późnej jesjeni, wil- 


Niemoc nanki wober tajemnicy byt 


Najnowsze odkrycia nie zagrażają zasadom wiary' 


Uniwersytet w Cambridge wydał w od 
dzielnej książce wygłoszone ostat 
nio przez znakomitego współczesne 
go astronoma angielskiego Jeansa 
ewolucji ciał niebieskich oraz- ogól 
nej budowy wszechświata. © ~ 

W tej nowej fascynującej książ 
ce pt. „Through Space and Time” 
(Po przez czas i przestrzeń) prof. 
Jeans przedstawia potężny „obraz, 
rozgrywający się ciągle wokół nas 
dramat m 
życia wszechświata. (, 

Jeans nie ogranicza się jednak 
tylko do przedstawienia wyników 
badań astronomicznych i w wielu 
miejscach tej nowej książki poru 
sza on zagadnienia, stojące na po 
graniczu teologji i filozofiji. 

Z tego powodu katolicka prasa 
Anglii. a między innymi „Catholic 
Times” zadaje sobie pytanie, czy te 
go rodzaju najnowsze odkrycia mo 


| 


| religii”, 


goć į zimne deszcze, są znacznie więcej 
szkodliwe dla zdrowia, niż mrozy į suchy 
wiatr. Jak stwierdza statystyka Ickars%a, 
największa ilość zachorowań i przeziębnięć 
datuje się właśnie w takim wiigotnym okre 
sie późnej jesjeni, jaki obecnie przechodzi- 


gą zagrażać zasadom wiary, í przy |™ 


chodzi do wniosku wprost przeciw 


nego, że nauka dzisiejsza, szczegól mowego odziecia. Sżczególniej zaś nieroz- 
nie astronomja wieku XX zbliża SIĘ |sądnie czynią nasze panie, które ubjerają 
coraz bardziej do prawdy objawio się bardzo cienko a tylko na wierzch kładą 
nej. „Fizyka i astronomia dzisiejsza | ciepłe, nieraz bardzo kosztowne futra. Wsku 
— twierdzi prof, Jeans — dowodzi tek lekkiego i przewiewnego stroju damskie 
niezbicie, że materja nie mogła igo, a szczególnie wskutek jedwabnych przej 
istnieć zawsze, że świat został stwo rzystych pończoch, duży procent pań cho- 
nieistniejąca "aje zwykle na różne dolegliwości, związa- 
ne z przeziębieniem się. 

Tu trzeba specjalnie zaznaczyć, co 
stwierdzają zresztą i lekarze, że najlep- 
szym środkiem ochronnym od zimna jest 
ciepła bielizna į ciepłe ubranie, a nie gru- 
be wierzchnie futra i kożuchy. 


Wiedzieć także trzeba, że gdy nadejdzie 
zima, dużo ludzi grzeszy pod względem zi 


rzony, że materja 
przedtem, przez mieobjętą ludzkim 
umysłem inteligencję została powo 
fana do bytu”. > ye 
Ciekawe swe rozważania kończy 
Jeans przyznaniem się do ostatecz 


nej nięmocy natki wobec tajemnicy Ponieważ sache powietrze zimowe. sprzy 
bytu. Mówi on „Musimy przyznać, |;ą rozwojowi ciała i zdrowiu, to też zaleca 
że nauka, rozpraszając ciemności, |sję przebywać dużo na wolnem powietrzu i 
nie może jednak ostatecznie odpo |uprawiać jaknajwięcej sportów zimowych. 
wiedzieć na pytania o bycie i prze |Najzdrowsze jednak jest powietrze zimowe 
znaczeniu ludzkości. To należy do |w górach, gdzie dobre warunki śnieżne po 
s zwalają na rozwój sportów zimowych, na 
saneczkowanie i narciarstwo, 


w zać% 6 coć ` 
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z oe 


edaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Odbito w druk--=* Władysława Styputkow skiege- 
w Łódzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2), 


ku na spadochronie trębacz, który w jw ogólnym stanie zdrowotnymi człowieka. [ma jest mroźna, powietrze oczyszcza się z aty, jako żona Hallerczyka, spowita w artyk powięcony pamięci 


Hallerczyk stanął ze spuszczoną gło 
wą w dlugiej linji bezrobotnych, czeka- 


obywatelskiej, murzyni swoją szkołę w, 
Newarku nazwali Kościuszki imieniem. 


jąc na łyżkę strawy lub nędzny zasiłek. 

W tekiem położeniu znalazł się Kazi- 
Jego młoda żona od 
dwóch lat utrzymywała dom z mizer- 
nych zapomóg miejskich, łzami bólu, 
wstydu i upokorzenia skrapiając suche 
grudki chleba, jakie stawiała na stół 
przed mężem. Gdy zgasł ostatni pro“ 
myk złotej tęczy amerykańskiej, %dy 
jasna bajka o dobrobycie w Ameryce 
pierzchła i zamieniła się 


w czarny koszmar, 


23-letnia Stefanja Kowalska zażyła tru 
cizny i odeszła w zaświaty. 

W smutnym liście pożegnalnym do 
męża, napisanym wprawną i pewłą rẹ- 
ką, pisze, że odchodzi, gdyż nie może 
dłużej znosić upokorzenia wyciągania 
ręki po jałmużnę. 

Pogrzebem zajęli się weterani armji 


polskiej. 


HE PODSŁUCHANE 


— Co? W. grudniu kąpie się pan w stå 
wie? 

— Co mam robić kochany przyjacielu, 
jeszcze nie zużyłem całego abonamentu. 


UPRZEJMOŚĆ. 


— Spodziewam się, że pan na balu zæ 
tańczy z moją córką? 

— Rozumie się, moja pami, czy pam 
myśli, że ją na bal przychodzę jedynie dia 
zabawy? 

ZADANIE. 

— Słyszałem, że pański synek ciężko zą 
chorował? 

— Tak, ale zawinił jego nauczyciel, Dał 
mu do rozwiązania zadanie następującej 
treści: 

Ile czasu potrzeba na zjedzenie 23 ja- 
błek, jeżeli na jedno jabłko przypada pół- 
torej minuty. Po dziewiętnastem jabiku mit 
sieliśmy posłać po lekarza. 


Za dobrobytem wzdychają wszyscy. 
Gazety amerykańskie pocieszają czytel 
ników jak umieją, od dwóch lat zapo- 
wiadają powrót lepszych czasów”, I 
chociaż zapotrzebowanie stali w Sta” 
ach Zjednoczonych wzrasta z każdym 
dniem, poprawy jeszcze nie widać. 

Edsel Ford, syn Henryka, powiedział 
prezydentowi Rooseveltowi, że depre“ 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


